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ZGROM ADZENIE PRZEDW YBORCZE “ ” "
KOBIET ŻYDOWSKICH

Gdzie fest rząd?
naaa

Dr. Sara Grossbartówna 
Anna Kanarkowa 
Falicja Nowomiastowa 
Dr. E. Silberstelnowa 
Dr. Amalja Silssklndowa 
i Dr. Szymon Feldblum

Kraków, 28. lutego
(Th.) Wracamy do sprawy dobromilskiej. 

Wewnątrz żydostwa będziemy do niej wciąż 
wracali, tak długo, aż całe żydostwo nie dowie 
się o haniebnem oszczerstwie, jakie w bezprzy 
kładnym bezwstydzie rzucił jeden odłam ży
dowski na drugi. Tak długo będziemy o tem 
mówili, aż zagrzmi jak huragan potężny glos 
pogardy i potępienia żydostwa całego świata 
i zmiecie z powierzchni naszego życia polwar 
ców i tych przywódców, którzy za nimi stoją
1 ich kryją. Są rzeczy i zdarzenia w życiu pu 
bliczneiu, które nie mogą pójść w zapomnie
nie. On© przylgną jak brudna plama do tycn, 
którzy je popełnili i żadne pranie tej plamy 
nie wyczyści. „Pilegesz be-Giwah" jest taktem 
zdarzeniem, które nie poszło w zapomnienie. 
Oszczerstwo, świadome oszczerstwo, że Ży
dzi zabili, przylgnie także do potwarców jak 
cuchnąca, ohydna plama, która zniknie razem
2 tymi, którzy się splamili tem ohydnem kłam 
stwem.

Wewnątrz żydostwa nie damy spokoju. Bę 
dziemy interpelować naczelne władze Agucly, 
tych, którzy się nazywają >,Radą wielkich w 
nauce", na podstawie jakich religijnych prze 
pisów wolno jest kłamać i oczerniać Żydów 
w celach zdobywania głosów przy wyborach. 
Zapytamy się, na podstawie jakich przepisów 
religijnych wolno wynajmować sobie anty
semickie pisma, ażeby podtrzymywały oszczer 
stwo, że Żydzi są mordercami. Tak będzie we 
wnątrz żydostwa, gdzie nie dopuścimy, ażeby 
oszcżefcy doznali: spokojnej chwili, aż  ̂ sami 
Zniknę w niepamięci i w publicznem życiu ży- 
dowskiem wszelki ślad po nich zaginie,

Inne pretensje jednak mamy do opinji pu
blicznej polskiej, t e j  musimy się poskarżyć 
t prosić ją o  pomoc w tej straszliwej krzyw
dzie, jaka się nam dzieje, o  pomoc też w roz
budzeniu rządu, ażeby w  tę sprawę wglądnąl 
i coś zrobił. My się pytamy: 
i Gdzie jest rząd?

Prasa sanacyjna, ta tuczna prasa, ogłasza 
od szeregu dni, że w Dobromilu został czło
wiek zamordowany. Nawet nie mówią o za
bójstwie, tylko wprost o mordzie. Należy przy 
puszczać, że rząd czytuje tę prasę dosyć pilnie. 
Chyba są powody do takiego przypuszcze
n iu .

A rząd jest, jak wiadomo i jak każdy uznaje, 
rsąjdem silnej ręki, rządem, który tęp! zbrodnia 
n y  i strzeże pokoju 1 porządku społecznego. To 
są rteczy tak ogólnie znane, że nawet nie trze 
bą o  tem mówić. Pytanie Jest tedy bardzo uza
sadnione: Czemu rząd nie wkracza, skoro do
szło  do jego wiadomości, że popełnioną została 
zbrodnia morderstwa?

Czemu prokurator nie wdraża śledztwa, aże
by wytropić mordercę i doprowadzić go do za
służonej kary? Jedno agutiowe pismo, krako
wski „Kurjerek" wprawdzie podał, że wdrożo 
no śledztwo, ale to się okazało niestety niepra
wda. Zupełnie wyjątkowo to pismo raz podało 
wiadomość nieprawdziwą i nawet wciągnęło 
w tę nieprawdę swoją sublokatorkę „Nową Re 
formę", która zaiste lepsze widziała czasy...

Faktem jest, że niema żadnego śledztwa. 
Rząd nic nie robi, prokuratura milczy, a o- 
szczercy hulają. Czy taki stan licuje z prawo
rządnością, do jakiej dąży tak ustawicznie, a 
szczególnie podczas wyborów nasz rząd?

Wszak widzimy, że szczególnie, jeden d2iał 
administracji państwowej, dział budowlano-sa- 
nftarny, jest bardzo czujny i bardzo czynny. 
W  żaden sposób on nie dopuszcza, ażeby pe
wne zgromadzenia odbywały się w miejscach 
niezupełnie pewnych. Dlaczego ma być hyper- 
trofja po jednej stronie administracji państwo
wej, a atrofja po drugiej, chyba niemniej wa
żnej? Dlaczego prokuratoria państwa nie jest 
czujna i czynna? Czemu rząd nie wykrywa 
morderców, na których organy Agudy i sana
cji tak zgodnie i wyraźnie wskazują? Odzie 
jest rząd?

A może rząd wie prawdę? Może rząd wie, 
że ta część sanacyjnej prasy, która w „Neben 
amcie" służy Agudzie, poprostu kłamie, tak jak 
agudowscy rozkazodawcy kłamią, że ona w 
sposób istotnie nikczemny, puszcza w świat 
niesłychane Oszczerstwa, — ale w takim razie 
podnosimy nasze zasadnicze pytanie: Odzie
jest rząd? Czy może rząd silnej ręki, rząd pra 
worządńości dopuścić, ażeby część prasy w 
ten sposób niepokoiła opinję publiczną i rozgła

Indyferentyzm jest zbrodnią wo
bec najżywotniejszych interesów 
własnych i ogólnych. Każdy głos 
nieoddany może spowodować 
utratę mandatu żyd. Głosujcie 
przeto wszyscy soli
darnie na jedynie 
realną listę żyd. Nr.
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szała, że się w Polsce morduje bezkarnie? Cze 
mu rząd nie doprowadza tej prasy, która wszak 
go słucha, do równowagi moralnej i zaniecha
nia choćby najgorszego kalibru kłamstwa i o- 
szczerstwa?

Jednem słowem: domagamy się od rządu, 
ażeby nie dopuścił do tego, by zbrodniarze 
wolno chodzili, — albo morderców pod klucz, 
albo oszczerców?

Przecież, kiedy się czyta agudową ozęSć 
prasy polskiej, szczególnie w Krakowie — Ku
rierka i Reformę — ma się wrażenie, że sjami
ści sobie rozbili w Małopolsce jakiś obóz wo* 
jenny. Wnet będziemy słyszeli nietylko o re
wolwerach, ale też o  karabinach, a nawet o  ku 
lonpotach, a bodaj-że też o armatach ciężkich. 
Przecież spokojny obywatel będzie się bał wy 
chodzić na ulicę. Niech-że raz rząd zlikwiduje 
silną ręką tę armję. Albo niech zatka usta kłam 
com i sanacyjnym i agudowym...

Odprężenie w konflikcie włcsko austr jackim
Wiedeń, 27 2 (D) Dzisiejsze dzienniki wie

deńskie stwierdzają, że konflikt włosko-au 
strjacki nlie zaostrzył sie. Prasa włoska pisze 
dzisiaj o konflikcie w tonie spokojniejszym. 
Wiedeń jest zdania, że odpowiedź Mussolmie- 
go na mowę kanclerza Seipla będzie prawdo
podobnie energiczną i stanowczą, nic sądzi je 
dnak, aby konflikt wywołał dalsze następstwa, 
przeciwnie, we Wiedniu spodziewają się, że 
poseł włoski Auriti powróci na swoje stanowi 
sko i że po odpowiedzi Mussolir iego na mowę 
kanclerza Seipla cała sprawa zostanie zaże
gnaną. Nie jest jednakże wykluczonem, że po 
seł włoski Aurili ustąpi po pewnym czasie ze 
swego stanowiska.

Prasa wiedeńską cytuje obszernie głosy pra 
sy francuskiej skierowano r-rzeci^ Wiochom. 
„Sonn. und Montagztg' wywodu, że Austrja

jako sygnatarjuszka traktatu pokojowego w 
St. Germam miała prawo zabierać głos w spra 
wie ludności niemieckiej w Pol. Tyrolu łelfl- 
bardziej, że nota wstępna traktatu pokojowe
go w St. Germain obiecuje Niemcom połu
dniowego Tyrolu sprawiedliwe i ludzkie tra
ktowanie.

„W . Al Ig. Ztg" donosi, że poseł Auriti został 
dziś przedpołudniem przyjęty przez Mussoli- 
oiego. Tuż przed odjazdem do Rzymu, wrę
czył posłowi włoskiemu kanclerz* S?!pel o- 
świadczenia, które poseł Au iti przedłożyć ma 
Mussolinlemu.
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Normalny paszport zagraniczny - 250 zł.
Już w najbliższych dniach ma sic ukazać odpowiednie rozporządzeni*.

Warszawa. 29. 2. PAT. W tych dniach ukaże 
sic rozporządzenie ministra skarbu w porozu
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych w 
uprawie zasadniczych opłat paszportowych. 
Rozporządzenie to, bcdące pierwszym krokiem 
do uregniow.inia sprawy opłat paszporto
wych, wprowadza obniżenie opłat na niektóre 
kategorie paszportów zagranicznych, oraz
przedłuża termin ważności ulgowych paszpor
tów zagranicznych na wielokrotne wjazdy w

sprawach handlowych. W  myśl nowego rozpo 
rządzenia opłata za paszporty zagraniczne nor 
malne, wynosić bedzie 250 zł. za zezwolenie na 
ponowny wjazd 250 zł. za poszporty normalne 
wie!okrotne 750 zł. wreszcie za paszporty ul
gowe wielokrotne na w jazdy w celach handlo
wych z terminem ważności na 1 rok — 200 zł. 
Opłaty za inne kategorie paszportów ulgowych 
pozostają bez zmiany.

Napad młodocianych komunistów
na zgromadzenie wyborcze 17-tki w Rzeszowie

lak to było ze „strzelaniem do zebranych.** —  Nowe ohydne 
oszczerstwo prasy kurierkowej.

:<leietonem od naszego korespondenta)

Rzeszów. 27. 2. (W) Na wczoraj na godzinę 
3 popoł, zapowiedziany był wiec wyborczy Ży 
dowskiego Zjednoczenia Narodowego, który 
miał się odbyć w sali szpitala żydowsk!ęgo. Po 
nieważ rozeszły się wiadomości, że giupy wy 
rostków komunistycznych chcą wedrzeć się na 
salę i rozbić wiec, zapowiedziano, że wpu
szczać się bedzie za zaproszeniami, które wy 
dawane będą przy wejściu do sali. Z ostrożno 
ści też organizatorzy wiecu wystarali się o 
straż policyjną, która przybyła w „sile" jedne 
go posterunkowego. O oznaczonej godzinie za
częły się gromadzić grupki młodocianych komu 
irstów, którzy chcieli dostać się do sali. Poste 
runkowy widząc, że sam nie da sobie rady z 
utrzymaniem porządku, poszedł sprowadzić je 
szcze kilku ludzi. Skorzystali z tego komuniści 

,f  podczas nieobecności policjanta przemocą wy 
'Walili bramę prowadzącą do podwórza, a nastę 
pnie wpadli wśród dzikich krzyKów do wejścia 
na salę. Tutaj stawił im orór członek organiza 
cji sjońskiej w  Rzeszowie p. Engelberg, mło
dzieniec niezwykle spokojny i zrównoważony. 
Dzicz komunistyczną rzuciła się na niego, bijąc 
go  i pastwiąc się nad nim niemiłosierni. Poli
cji wciąż jaszcze nie było. Komuniści wiedzieli 
O tern, że Engelberg posiada rewolwer, co jest 
w  Rzeszowie rzeczą notorycznie znaną, gdyż 
mieszka on daleko za miastem w cegielni), i po 
siada od lat dziesiecui zezwolenie na posiadanie 
rewolweru i karabinu. Nawiasem należy dodać, 
że w  ciągu tych dziesięciu lat Engelberg nigdy 
nie zrobił użytku z posiadanej broni. Gdy jeden 
z komunistów w y j rwał Engelbtrgowi rewol
wer z kieszeni, Engelberg podniósł rękę napast

nika do góry, nie chcąc dopuścić do nieszczęśli 
wego wypadku. Podczas szamotania się rewol
wer wystrzelił w powietrze, przyczem nikt nie 
doznał szwanku. Teraz dopiero rzucili się komu 
niści ze zdwojoną zaciekłością na Engelberga 
bijąc go w dalszym ciągu, tak że padł on bez- 
przytomnie na ziemię. Pozatem pobitych zosta 
ło przez komunistów kilKu poważnych obywa 
teli żydowskich.

Engelberga odwieziono w dość ciężkim stanie 
do domu. Nie znajdując oporu komuniści dosta 
li się już bez trudu na salę, którą opanowali. 
Po pewnym czasie dopiero przybyło trzech po 
Iicjantów, którzy wobec oświadczenia organiza 
torów wiecu, iż nie mogą wziąć odpowiedzialno 
ści za porządek na zgromadzeniu, zaczęli opró 
żniać salę z zebranej publiczności, oraz komu 
nistów. Wówczas też zapowiedziano, że wiec 
wyborczy odbędzie się za godzinę w tej samej 
sali za zaproszeniami.

Istotnie po upływie godziny zaczęli masowo 
napływać d<̂  sali szpitala żydowskiego wyoor 
cy żydowscy, których wpuszczano już pojedyń 
czo. Na sali zebrało się ponad tysiąc osób. Spo 
kój nie został zakłócony. Po znakomitem ref era 
cie dra Terły z Krakowa uchwalono jednomyśł 
nie oddać głosy na listę nr. 17.

W  ten sposób przedstawia się w świetle p i a 
w d y wiadomość o wiecu ajonistycznym, na 
którym, wedle oszczerczych plotek Agudy i 
bliskich jej organów prasowych, sjoniści mieli 
rzekorm „strzelać do zebranych". (O nowem 
oszczerstwie kurjerkowem piszemy też na in- 
nem miejscu. — Red.).

Znowu rewizja w lokalu Z. L. N.
(Telefonem  ud naszego korespondenta)

Warszawa. 27. 2. Sin. Dziś dokonano rewizji 
w  lokalu ZLN na Nowym Swiecie. Jak słychać, 
policja szuKała karykatur b. posłów żydow
skich Wiślickiego i Kirszbrauna kandydują
cych z listy nr. h Karykatur nie znaleziono, 
skonfiskowano natomiast odezwę wyborcza 
rozpoczynającą się od słów: „Czy jesteśmy 
tchórzami".

Powódź konfiskat
(Telefonem od naszego korespondei ta)

Warszała. 27. 2. Sin. Dziś uległy konfiskacie 
następujące pisma: „Gazeta Warszawska".
„Rzeczpopsolita", „Wyzwolenie", „Myśl Naro
dowa" i „Kolejarz". „Wyzwolenie" uległo kou 
fiskacie za artykuł pt. „Starościńskie delega
cje".

„Herold" przestał wychodzić 
* po 5 dniach

(Telefonem od aaszego korespondenta)
Warszawa. 27. 2. Sin. Dziś zakończył żywot 

po pięciodniowym istnieniu polsko-żydowsk 
dziennik sanacyjny „Herold". Słychać, że pi 'y 
czyną zawieszenia wydawnictwa były sp 
pieniężne między .wydawcami.

Nieprawdziwe wiadomości
Warszawa, 27 2. PAT. W  związku z infor

macją „Wiener Mittagszeitung" o  tem, że jako 
by część urządzeń fabrycznych arsenału wie
deńskiego wysłaną została do Polski i że na
bywcą ma być rzekomo Rząd polski, PAT. upo 
ważnioną został do stwierdzenia, że inłoi ma- 
cja ta jest całkowicie zmyślona.

Delegacja polska wyjechała 
z Tallina

Tallin, 27 2. PAT. Wczoraj odjechała stąd 
w specjalnym wagonie salonowym delegacja 
polska, składa jąca się z b. min. Makowskiego 
i radcy Raczyńskiego. Na dworcu udekorowa
nym flagami polskitmi żegnali delegację imię 
niem prezydenta państwa oficer przyboczny 
prezydenta, minister spraw • zagranicznych Re 
bane w otoczeniu wyższych urzędników Mini- 

I sterstwa, oraz poseł Rzeczypospolitej Chał wat. 
na czele całego personalu poselstwa.

5 wyroków śmierci za szpie
gostwo

Moskwa, 27 2. PAT. W  Tyra spo! u pizepro 
wadzono wczoraj trzy procesy przeciwko oby 
watelom rumuńskim i ich wspólnikom Rosja 
nom. Pięciu głównych oskarżonych skazanych 
zostało na śmierć, reszta na karę więzienia.

|5|[5H5||gH5)|B|[5Ha|[5HaHn?|5HaHS]|5J|5Hg|

Agudu, Bond i PoaJe-Sjon mogłyby sobie 
pozwolić na eksperyment „ZSblkandy* 
datówM, gdyby pozatem mandat żydów* 
ski był absolutnie pewny. W obetn>«J> 
warunkach jest atoli taktyka tycb 
stronnictw lekkomyślnością^ a nawet 
zbrodnią polityczną, gdyż grozi utratą 
mandatu żydowskiego.
Głosujcie przeto wszyscy 
so l idarnie  na jedynie 
realną listę żydowską Nr.

grozi utratą
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w Jerozolimie

Większych szk6*j nie wyrządziły
Londyn, 27 2. PAT. Wczoraj odczuto ponow] 

nie w Jerozolimie dwa wstrząsy p o d o  mnr, 
które wywołały wśród ludności panikę. Więłs 
szych szkód nie było. W  sjbotę i niedzielę pa 
dał w Jerozolimie śnieg.

0  między nar. pomoc dla ofiar 
katastrof żywiołowych

Genewa. (ŹAT.). Dnia 12-go lipca ub. r. odbyła 
się tu konferencja z udziałem przedstawicieli 43 
państw w sprawie utworzenia międzynarodowego 
związku pomocy dla ofiar katastrof żywiołowych 
Dokonano już szeregu prac przygotowawczych 
celem zawarcia odpowiedniego układu. Obecnie 
odbywa się w Genewie konferencja, na której 
ostatecznie dojść ma do założenia przy Lidze Na
rodów projektowanego związku Dotychczas ak
ces do związku zgłosiło 17 państw.

Jak wiadomo, z kół żydowskich wysunięto ży • 
czeniie, ażeby pod pojęcie ofiar katastrof pocią 
gnięte zostały również ofiary pogromów antyży
dowskich. W len sposób poszkodowani Żydzi mo
gliby korzystać z pomocy funduszów międzynaro
dowych

las Balfoura
W  Emek Isreel niedaleko Nazaretu odby- 

ał się uroczystość zaszczepienia pierwszych 
drzew w iesie im. lorda Balfoura w Palesty
nie. Przemawiali sir Alfred Mond, lord Plu- 
mer, Usyszkin, Harry Sacher, Dawid Jellm 
i inni. Depesze przysłali lord Ealfour, Lloyd 
George, sir Herbert Samuel i Bernard Baron.

Paul Boncour za traktatam- 
regjonalnymi

Paryż, 27 2. PAT. Paul Boncour w w ywia
dzie z genewskim przedstawicielem „Matina" 
oświadczył, że traktaty regjonalne stanowią 
minimum na które należy się zgodzie o ile pra 
enie się iść naprzód w kierunku rozbrojenia. 
Dziennik przypomina, że ogólne zgromadzenie 
Ligi Narodów już trzykrotnie wypowiadało 
się za traktatami regjonalnemi w tem dwa ra 
zy przy udziale Rzeszy niemieckiej. Niezrozu- 
miałem jest więc oporne stanowisko v Simso
na, który jak się zdaje pragnie sparaliżować 
piacę Komitetu bezpieczeństwa.

Uchwały komitetu wykonaw
czego II. międzynarodówki

Zurych, 27 2. PAT. Komitet wykonawczy 
II-giej międzynarodówki zakończył wczoraj 
obrady postanawiające wykorzystać dzień 1. 
maja dla uświadomienia mas ludowych o  ko
nieczności ratyfikacji konwencji, dotyczącej 
8-goJzinnego dnia pracy we wszystkich kra
jach. Ponadto powziął rezolucję domagającą 
się uwolnienia socjalisty rumuńskiego Bujora 
oraz postanowiono przedstawić Konferencji 
brukselskiej propozycje zmierzające do znie
sienia wszędzie kary śmierci!.



jk t. 60 „NOWY DZIENNIK" środa 29 II. l'>28 Str 3

Przebieg sobotniego zgromadzenia r  udziałem b. posłów Dr. Keicha i Dr. Thona.
Kraków, 28 lutego.

J&k to JUŹ pokrótce w części naKiadu nic- , 
baSdłl&gio nunieru donieśliśmy, zgromadził so- 
fcct»’ wiec wyborczy 17-tki tak .liczne rzMze 
Poważnych obywateli krakowskich wszystkich, 
•tanów i sfer, w tem wielotysięczne tłumy órto 
dóksji, że stosunkowo drobna tylko część przy -' 
Dyłych znałeś ói mogła miejsce w dużej sali ka- 
hału >i ■na fealerji.

W obtc tak tłumnego' jawienia się wyborców 
fc-r bez przesady najliczniejszego dotąd w ulicy" 
(żydowskiej zaimprowizowało Żjedndćzeńie' 
narodowo żydowskie równocześnie z.e żgioma 
dzemiem w sali kahału wiec wyborczy także w 
sali „Murkazu"; gdzie 'przemówili Dr. 1 atdwik 
Lustbader i' Dr, G. Terłó.

. ..m ostatn zagaił również Zgromadzeni© w 
(WieŁej sali Kahału, gazie' w gromkich słowach 
Wezwał przybyłych wyborców dó zdobycia 
Ula naszego czołowego kandydata Dra Ozja- 
sza lhona nie czwartego', ale trzeciego, słusznie 
oaim z racji stanowienia około 50.000 ludności w 
[Krakowie należnego mandatu.

Wśród długotrwałego ap'auzu wybierają ze
brani na wniosek Dra Terły przewodniczącym 
Zgromadzenia niestrudzonego i zawsze na po
sterunku stojącego przywódcę dra Hilfstema, 
Ikiory wywodzi m in. co następuje: Mandat na
szego b. posła Dra Thona jest prawie-że pew
ny, ale pamiętać trzeba, że o  pewności tej za
decydują oddane za kilka ani, bo już 4 marca 
głosy na 17-tkę. Z kolei rozprawia się mówca 
z naszymi rzekomymi „przyjaciółmi" i wyraź 
mymi wrogami, którzy nie wahając się czynić 
artykułu handlu i szacherki z’ Tory, w niecno
ści swej i perfidji próbo wali uczynić tąkiż arty 
kuł landlji, a zarazem denuncjacji i oszczer
stwa z , kr wt ludzkiej (okrzyki żywego oburzę 
ma i głębokiej pogardy pod adresem „Agudy"): 
Tak, ale że kłamstwo ohydne, ma zawsze krót 
kięhtogn; przeto okazało się i tu, że w cuchnącej

tej kalunmji nie było ani słowa prawdy. Któż, 
wierzył w to oszczerstwo? Gdzież była proku 
ratura i policja, dlaczego tie wytoczono śledz
twa? Ładnie tylko, że nie zarzucono nam obra 
cania kr.wi na — mace, skoro wynajęli sobie te 

' brukowce, które niedaw no temu jeszcze przele
wały się cuchnącemi pomyjami niecnych bajek 
o „sjotio^bolszewikach“ , •

Nie trzeba dziś dopiero chyba podkreślać, że 
tylko Żyj) który-wam tyle i zawsze, czy to w 
czasie wojny czy w okropnych stosunkach po 
wojennych pomagał, .może godnie i z poświęcę 
niem wszystKicti sił zastępować wasze intere
sy, bo gdzież są ci wszyscy, nawet najliberal- 
■rfiejsi Daszyńscy itp., którzy waszemi głosami 
dostawali się do parlamentu, jeszcze austriackie 
ajp? Nie obawiamy się też żadnych wrogów,.a-, 
n „przyjaciół" z-nikąa! Obawiamy się Hylko 
jednej najgorszej rzeczy: apatji. Jeśli bowiem 
sdlidarnie pójdziemy ramię przy ramieniu 

; wsęysćy tu obecni, jak i wszyscy nasi znajomi 
sąsiedzi i krewni w dniu 4 marca db urny, zwy 
cięstwo z pewnością będzie rasze. a Ilość gło- 
sów oddanych na listę 17. z drem Thonem na 
czele przewyższy oddane przez nas głosy na 
naszego wodza przy poprzednich wyborach sej 
mowych (długotrwałe frenetyczne oklaski. Na 
sali zjawiają się owacyjnie witani b. posłowie 
dr. Thot: i dr,. Reich). Mówca wita przybyłych 
przywóaców, którzy zabierają miejsca na try
bunie.

Su, za oklasków i żywiołowa owacja zgoto
wana drowi Thonowi, wskazuje raz jeszcze, ja 
ką lo popularnością i miłością cieszy się sztan 
darowy nasz kandydat, wytrawny polityk, nie 
zmordowany działacz i bojownik cieszący się 
łajwyższem, uznaniem w świecie naukowym 
myśliciel Owacja dla dra Reicha wskazuje, że 
wystarczy być wybitnym działaczem i przjr- 
,vódcą narodowo-żydov'skiin gdziekolwiek by 
być Witanym wszędzie Wśród 1 Żydów, jako 
swój. (Burzliwe oklaski).

Przemówienie Ora Thona
Jeśli widzicie mnie tu razem z drem Rei

chem na trybunie, to wiedzcie, że jest lo pro- 
grani. Nie idzie oczywiście o żaden sysicin 
„szniwi li weszmor lach", ani o pokazanie je
szcze jednego mówcy, ale idzie o maniiesta- 
cje, że stoi przed wami dr Reiri obok dra 
'lhona, dr Thun obok dra Reicha. Że walczą 
oni1 o jedną sprawę, że są jednem. Postaram 
się też mówić krótka, jaknajkrócej, 'byście mo 
gli usłyszeć mądre j piękne, jasne i dobitne sło 
wa naszego Gościa.

Jeśli mówię o wspólnym naszym programie, 
to jest to ten program, który sprowadził nam 
największe chyba sukcesy w nowożytnej na
szej historji: uznanie przez wszystkie mocar
stwa i przez areopag świata Palestyny naszym 
krajem, naszą sfedzibą narodową, przyznanie 
nam w golu sic praw mniejszości narodowej. 
1 w tych też staraniach stałem z naszym Go
ściem' ramię przy ramieniu, pracując z nim 
We wspólnej Delegacji żydowskiej przy pary
skiej konferencji pokojowej, która uznała na
sze prawa w Palestynie i w golusie (frenetycż 
ne oklaski). Jest to właśnie ta nasza wspólna 
linja, jeżąca Się uciążliwą pracą, ale i sukce
sami.; . ,

Linję tę starały się już wtedy załamać, wy 
paczyć te elementy, które się tak chętnie na
zywają i podszywają pod miano ortodoksji. 
A przecież u nas niema ortodoksji, jak niema 
właściwie i kleru, ani pojęcia „kościół'. -U i m  
jest tylko lud, są domy Boże, bethamidrasze, 
Żydzi pobożni, ale niema ortudoksji. Jak wia
dom o/pojęcie ortodoksji powstało na tle użna 
Wania jednych soborów, a nie uznawania! in
nych. przyczem ortodoksami nazywali w Ro
sji prawosławnych w przeciwieństwie do ne- 
terodoksów. Chyba, żc zamierzają już i u nas 
zaprowadzić prawosławie, A jednak u nas nie-

1, ma prawosławnych! (huczna wesołość). Otóż 
wtedy już przyszli ci panowie do Paryża, 
chcąc, u trudniąc nam pracę. Ale obawiam się, 
że przyszli: oni raczej ńa .,Rre de la Pajx‘\ 
gdzie znajduje się w Paryżu giełda precjozów 
i zegarków, raczej tam przyszli, niż na „Con- 
ference de la Paix" (.Wesołość i potakiwania).

Przyszli więc tam i chcieli targować się i 
przeszkadzać, zapominając snać o tem, że „kto 
trudził się i męczył w przeddzień soboty, ten 
tylko ma prawo do spożywania w czat, sobo
ty" („Mi szetardćh b‘erew szabat, jochal bsza- 
bat") Ale myśmy nie pozwolili na załamanie 
naszych limij, pracowaliśmy, by zbliżyć się do 
celu. la m  w Erec Israel i tu w golusie! Toteż 
zdobyliśmy sukcesy, bodaj największe w no
woczesnych naszych dziejach.

Gdybym miał się kim świadczyć cc do mej 
pracy i działalności, mógłbym wywołać każ
dego z was i zwrócić się doń o  poświadczenie 
żem rzetelnie spełnił wzięty na siebie obowią
zek. To tylko tamci panowie, jakkolwiek dziw 
nym trafem mieli zamieszkałych w Krakowie 
aż dwóch senatorów i jednego posła, nie zna
leźli już w naszem mieście ani jednego godne
go kandydata. Nasz pi astary czcigodny Kra-

W VSTAW A DZIEŁ SZTUKI
ze zbiorów p. H. Rabczańskie' i innych, otwarta we 
wtorek 28 lutego i środę (29 lutego, od godz.. 10-tej 
rano do godz. 7-raej wieczór, oraz w czwartek 1-go 
marca, od godz. 10 dio 2-gicj pooot. w Oddziale Au- 
kcyj. Antykwariatu Artystycznego trancisźka Stu
dzińskiego, ul. Straszewskiego 27.

LI C Y T  A C i  A
tych rzeczy odbędzie się tamie w dniu 2-go mairca, 
od godz. 4-teI popołudniu począwszy. Antykwariat 
przyjmuje zlecenia na zaku.pn© posanególnych 
przedmiotów. "  635

ków, ta „ir wejm baiśrael", ten gród o tak pra 
wdziwej inteligencji i kulturze, o tylu wybi
tnych indywidua!nościacn { uczonych w Tal
mudzie wedle nich udawać się musi na obczyz 
nę i płacić za kandydatów drogie przewoznfr 
(„Frarlu — huczne wyrazy wesołości i JStota 
kiwań). Widocznie ci! tutejsi boją się waszej 
opinjiL

Znacie mnie wszak tu wszyscy, starzy i mło 
dzli od trzydziestu jeden lat, w czasie których 
działałem il dałem się poznać na każdetn po-< 
lu, we wszystkich akcentach pi acy i uczynno
ści. Od 31 lat płakałem wszak z wami i cieszy 
łem się iż wanu pracowałem z wami i żyłem 
z Wami, To też nie prosić do was przychodzę, 
ale żądać od was, we waszem interesie manda 
tu. O ile o mnie idzie, to ja i w innej dziedzś- 
nli'e reprezentuję coś jeszcze. Ale to W y mnie 
potrzebujecie i dacie mi mandat! (Huragan 
n ©milknących oklasków, żywiołowa owacja 
dla mówcy).

Wiecie, jak mówią nasze księgi: Po trzecH 
rzeczach poznasz człowieka. „Bekisoj bekojsoj, 
ubekaasoj" (po jego szczodrości, po jego kie
liszku i po gniewie jego). Kieszeni ich napew- 
no nie znacie, o kieliszku mi© mówtay, ale 
gniew ich —  nilecna ich zemsta 1 zemsta? ale 
za co? Że się im pomagało, że się ich wprowa
dziło do Sejmu, że nawet i w obecnych wybo
rach chciało się im d#ć to, Cu mieli! (Protesty 
i oburzenia pod adresem taktyki „Agudy"). 
Koniecznie chcieli mnie mieć jako sztandaro
wego kandydata także na swych listach A kiedy 
odmówiłem, prosili, bym pozwolił drowi Rei
chowi prowadzić im tisty. na co się ni© zgodził. 
Gdyby w kłamliwości swej chcieli i temu za
przeczyć, ogłoszę nazwisko tego, który winiesi 
snę jednak sam przyznać. Przecież to jasne. ż« 
my nó© możemy im czynnie .pomagać, ani ptft 
wadzić list, na jakich figuruje m. Su. p. Pry 
łucki, którego „Aguda" teraz wydobywać nrff- 
buje z błota i brudu, w jakiem utonął. ChcIaM 
nas, prosili, a teraz rzucają się na nas, $ale 
hieny, jak wściekli, prowokując nas ańtni- 
mowemti telefonami, świstkami, ofertami i “  
paszkwrlami, w których niema ani słowa prawi
dy-
Ale cń* m  się dziwić, że zmyślają rzeczy o ktń 
rych nikomu nawet siilę nie śniło, które „lo fiow 
jo welo niwro". skoro cii oszczercy, Jenunojan 
ci, ci „mosrim", próbują się mścić i łamać 
nasz mandat w najohydniejszy sposób, zarzu
cając niestworzone rzeczy o  jakichś morder
stwach. Maluczko, a zarzucą nam, że właśni» 
my jesteśmy tą sektą, która „potrzebuje" krwi 
do mac. Ci wyprani z wszelkiej godności lu-’ 
dzie starają się na wszelkite sposoby spługawid 
nasz mandat, który tak wysoko podniosłem I 
zawsze dzierżyłem. Przed niczem się nie 
wzdragają, wszystko bezczeszczą $ zaprzedają- 
W trącija się nawet do mego zdrowia 1 zmyśla 
ją najohydniejsze „bubemases", jaldieJ ,jn i- 
chałki" o bufetach, papierosach w sobotę ftp. 
Jeśli koniecznie chdj wiedzieć, to tc-h obecni 
kandydaci właśnie wszystko to robili, a nam 
czyndione zarzuty są bezczelnem i  wicrutneol 
kłamstwem: „szeker wekizuw".

Ale snać postarali się oni1 o specjalne egzemi 
plarze Pięcioksiągu Moiżeszowogo, z  1ćtóreRO 
wymazali zakazy kłamstwa, oszczerstwa I de 
nuncjacji. Wiildać im wszystko wolno, tym nl« 
cnym oszczercom i Tzkodnikom.

Ale nie chcę dłużej o nich mówić, nie chcą od
bierać wam przyjemności w cłuchaima sio wi 
mocne słowa naszego Gościa. Staję przed wa
mi, jako zwycięski wódz, który ma prawo żą
dać od swej armji posłuszeństwa i karności. Toi 
też rozkazuję Wam: Zdobądźcie uń mandaiM1 
(długotrwałe, niemilknące owacje).

* « ■ • ■
Świetne pod każdym względem przemówie

nie Dra Reicha podamy jk tiumer^s 
szy&j
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Co mówią cyfry o szansach wyborczych
żydostwa zachodniej Małopolski

Vf. Żydzi okręgu rzeszowskiego Nr. 47. (powiaty s Rzeszów, Jarosław, 
Przeworsk, Łahcut i Nisko) nie dadzą sobie wyorzei zdobytego

w roku 1922 mandatu I
ści ruskiej w głosowaniu.

Listy Agudy, która przeciwstawia się liście
Kraików 28 lutego

Dochodzimy do omówienia ostatniego okrę
gu wybornego naszej dzielnicy, okręgu iz e - 
[uu a skiego, gdzie nasz czołowy kandydat Dr. 
'łbom zdobył w  roku 1922 mandat, który oostą 
pił kandydatowi ógudy, w prow-.dza jąc do 
Sejmu swemi głosami p. Siempla. W  okręgu 
tym, opierając się na cyfrach z roku 1922, na
leżałoby liczyć na pewny mandat żydowski, 
zarówno ze względu na poważną liczbę ludno 
'ści żydowskiej, jak i z powodu większego, an; 
żeli przy poprzednich wyborach rozbicia 
wśród stronnictw polskich. Odnośne cyfry w 
okręgu Nr. 47 przedstawiają się następująco:

Powiat Rzeszów: liczba ludności 142 tysięcy, u- 
prawmwwiych do glosowania 65439,, liczba ludności 
żydowskie) 11 proc.= 13620, upragnionych do glo
sowania Żydów przypuszczalnie 7198 głosów, odda
00 na1 listę Z w itk i narodowo-żyduwskiego’ 5054, 
czyli 70.21 procent (ogólny udział glosujących w tym 
powiecie wynosił 72.84 procent).

Po w lat Jarosław: ludności 138 tys'ęcy, uprawnio 
nych do głosowania 61787, ludności żydowskiej 8.8 
proc. =  12144, uprawnionych do glosowania Ży
dów 5437 głosów, oddano na listę Związku narodo- 
Wo-i>duwskiesiv 4682, czyli 86.1 procent (ogólny u- 
drfai głosujących w tym powieoie 57.27 procent).

Powiat Przeworsk: ladnośoi 58 tysięcy, upraw
nionych do głosowania 26,416, ludności żydowskiej 
ój.3 proc. =  3654 uprawnionych do głosowania Ży
dów 1664, z tego na listę Związku narodowc-żydo- 
wskiego oddano głosów 1347, czyli 80.95 procent, 
(ogólny odział głosujących w tym. powiecie 77.67 pro 

DOent),
t Powiat i adcut: ludności 89 tysięcy, upraw
nionych do głosowania 41.218 ludności żydowskie) 

tfr2  procent =  6408, uprawnionych do głosowania 
JŻydów 2968, z tego na listę Związku narodowo-ży 
Sowskiege oddano głosów 2689, czyli 90.6 procent 
(ogólny udział głosujących w tym powiecie 73.33 pro 
Beat).
■ " PoWłat Nisko: ludności 61 tysięcy, uprawnionych 
ikr glosowainra; 26.9&Ó, ludności żydowskiej 6.5 pro 
cent — 3965 uprawnioiych do głosowania Żydów 
1754, z tego na listę Związku naroJowo-żydowskie 
Ad pad*o 1637 głosów, ozylt 93.33 procent (ogólny 
odzla’  głosujących w tym powi-cie wynosił 71.95).

Gały okręg Nr. 47. ludności 488 tysięcy, uprawnio 
■tych do głciowania 221.846, ludność* żydowskiej 
■41.791, uprawnionych do głosowania Żydów 19.021, 
• tego na łtete Związku nairodowo-żydowskiego 
piliło głosów 15.409, czyli 81.01 proc., podczas gdy 
ogólny udział /losujących w tym okręgu wyi.jsił 
69.02 procent.

w ■ w
Jeśli wspomnieliśmy wyżej, że możnoby II- 

tayć na pewny mandlt w okręgu rzeszowskim
10 wzięliśmy pod uwagę fakt, iż w roku 1922 
przy udziale 81 procent głosUjącycL Żydów 
zdobyła Usta Związku narodowo-żyduwskic- 
go 6-ty mandat z pośród 7-miu. skupiając o  
128 głuj ów ponad dzielnik wyborczy (15381), 
przycztm do osiągnięcia ostatniego mandatu 
wystarczyłoby liście naszej wówczas 12819 
głosów. (Piast z  76.908 głosami zdobył w okrę 
gu tym 5 mandatów, Chjena z 21836 głosami
11 mandat, a z innych' stronnictw Wyzwolenie 
przepadło z 12334 głosami).

Do ro ttbida stronnictw polskich w tvm okrę 
gu można przywiązywać pewna wagę, gdyż 
występują tu następujące ugrupowania chłop
skie: Bojkowcy, Piastów cy, Brylowcy, Stapló- 
szczycy, Wyzwoleńcy i katolicko-ludowi. a 
'dalej endecy (razem z chadekami), oraz PrS.
1 PPS-lewica. Przy rozdziale mandatów wcho 
dzić wprawdzie bedą w rachubę przypuszczal
nie tylko uzy. wzgi. cztery ugrupowania: Boj 
kowcy, Piastowcy, endecy i ewentj Wyzwole
nie lub PPS, wziąć jednak należy nod uwagę 
dalszego konkuienta, mogącego uzyskać man
dat, a mianowicie listę ruską Nr. 20, która 
wskutek unieważnienia w  tym okręgu listy 
Nr. 18 (Undo), pozostała jedyną listą mniej
szości ukiaińsUei. liczącej w okręgu rzeszow
skim około 60 tysięcy mieszkańców, czyli oko
ło 27 tysięcy wyborców. Zdobycie pr/.ez tę li
stę mandatu zależeć będzie od udziału ludno-

Nr. 17, nie trzeba brać poważnie. Conajwyżej 
znaleźć się może paruset fanatyków, którzy na 
beznadziejną tę listę dadzą swe głosy. Wszak 
wiadomo pow sztchme, jakim „mirem4- cieszył 
się u wyborców rzeszowskich b. poseł Stem
pel, który podczas 5-letniego posłowania zja
wił się aż 2 czy 3 razy w Rzeso^wie, i to w do 
datku nie na wiece sprawozdawcze, lecz na 
ingres swego towarzysza partyjnego rab. Le
wina. Charakterystycznem jest przytem, żt 
Aguda, mając na miejscu tak „znakomitego 
parlamentarzystę*4 rabina rzeszowskiego Le
wina, którego w Kiakowtie przeciwstawia kan 
uydatume Dra Thona(I!), nie wystawiła p. Lć 
wina na jego terenie działania, lecz importo
wać musiała do Rzeszowa dla zwabienia gło
sów ortodoksji aż p. Kirschbrauna z Warsza
wy, twórcę paktu z p. Pryłuekim, stawiając 
go na pierwsoem miejscu swej listy. Na dru
gie miejsce poszedł również importowany z 
Piotrkowa rabdln Sthapiro, r.a trzecie jeszcze 
jakaś inna nieznana „osobistość44, dopiero na 
czwartem miejscu ukrył się b. poseł ziemi rze 
szewskiej p. Feiwel Stempel, a za nim wreszcie 
n. senator Deutscher z Krakowa. Jak widzimy,

lista ta nie jest byne {mniej groźna, a  p t1 
brami prędzej uzyska mandat zę swego 38 
miejsca listy państwowej sanacji, aniżeli 
okręgu rzeszowskim — ponad lftót) 'łosćw 

Sfce przygniatająca większość żydów, któnr^ 
głosować będą w tym okręgu, odds. uwe giosjj 
na jedyną realną listę żydowską Nr. 17, nia 
ulega dla nas na imniejszej wątpliwości. Cno— 
dii o to tylko, by do urny przyciągnąć jak na] 
większą liczbę wyborców żydowskich, alł 
■wiem znacznie groźniejszym wrogiem, 
lista Agudy, jest zarówno w tym okręgu 
i we wszystkdlch innych — w- tr-rymtnilr sfęj 
od glosowania. Udział wyborców żydówaJdcŁ 
musi być — zwłaszcza w samym powiecie rat 
szowskim —  znaczmie większy, aniżeli w  rokuj 
i92n. Ludność tamtejsza winna pamiętać, Ł4 
od każdego głosu zależeć hędzie, czy zdobyty| 
w roku 1922 przez Dra Thona mandat pozo 
stanie w naszyi-h rękach, czy też przejdzie u* 
Piastowców, endeków czy Innych naszych „przy 
jacdół“. Powiat rzeszowski musi dać przynaj
mniej jeszcze 1000 głosów żydowskich, a inne 
powiały jeszcze po paręsrt głosów. Wtedy na
leżny nam mandat narodowo-żydów,ki y Rze 
zowie nie będzie stracony 1

Reasumując powtarzamy: żydostwo zacho ■
dniej Małopolski nie śmie dopuścić do utraty 
zdobytych w roku 1922 mandatów w Krako
wie ii Rzeszowie, a zarazem dołożyć wszelkich 
sił dla osiągnięcia kilku dalszych, zupełnie 
realnych i możliwych do wywalczenia manda
tów! Z. M,

Prasa niemiecka o Polsce
Marsz. Pils Jski, jako szachista a miłkownik Sławek, jako aama. — Bonapartyzju 

rów. —  „Frankiurter Zeitung nie podziela optymizmu dr. Battaglji.
wybo-

Wybory w Polsce bardzo żywo zajmują 
prasę niemiecką Ostatnio zamieścił „Berliner 
Tageblatt44 list swego warszawskiego k^respon 
denta pi „Milczący sza< hista“ . Rozumie się, że 
milczącym szachistą jest marszałęk Piłsudski, 
który gra z polskim parlamentaryzmem w sza 
chy. Korespondent „Berliner Tagebl.4* p. Józef 
Dubrowicz, nawiązuje do walki Piłsudskiego 
z polsklem zacietrzewieniem partyjnem, które 
doprowadziło kraj do ruiny. Na czele armji 
przyszedł Piłsudski, cieizący się poparciem le
wicy i oczyścił zatruta atmosferę. Ale w tlka 
jego pi zet Lwko reakcji stała się walką prze
ciw parlamentaryzmowi. Zwolennicy Piłsud
skiego tłómjiczą to wprawdzie prowizorycz
nym t barak terem tej walk i, ale oni właściwie 
sami'niczego nie wiedz?, nikt bowiem nie 
może zawyrokować, czy Piłsudski zwalcza 
sejm. czy też odbywa się w mm teraz przcmia 
na demokraty w dyktatora. Program bloku 
Piłsudskiego jest właściwie politycznym pro
gi amem przeciv ku wszelkim politycznym pro 
gramom. Prócz przysięgi wierności dla Piłsud 
skiego nie zawiera ten progr&m żadnych poli
tycznych haseł.

Rezultaty wybtnów są tajemnicą. Gdyby Pił 
sudlski sam stanął na czele listy kandydatów, 
odniósłby uapewno trjumf. Ale Piłsudski mil
czy. Jest namiętnym szachistą, który swoje 
partje zawsze gra milcząco. Nikt przewiizieć 
nie może, jakie będzie następne jego pociągnię 
de. Ma w swoim zapasie pionki, którzy zaw-

i. nu.!uh ni..iw w m — m
2 TEATRU, LITERATURY ■ SZTUKI

_  vJOŚCUvNE WYSTĘPY P. LIilJI POTOC- 
K lEJ W KRAKOWSKIM TEATRZE ZiUOW - 
&KIM. Na ostatni tydzień występów p. Liidja Po
tocka wybrała W ieczór Rewji Publiczność kra
kowska będzie mdiała „posoihność poznać p. Lidję 
Potocką w pieśni intymnej, muzyce i skeczach 
Dziś wtorek o  godz. 815 Wielki wieczór rewji. 
Na program złożą się 1) „Cena życia dramat w 
1 akcie, 2) Maska szaitana, skecz w  1 ancie Konra
da Veidita 3) Numer a „Azazelu“, wykonane prz'z 
Sz. Lamdau wraz z całym zespołem. 4) Pieśni in- 
tj mne w języku żydowskim, memieołum, francu
skim i rosyjikim, wykonane przez Lidję Potocką. 
F.zedsław ienle to ze względu na odrębny charak
ter od dotychczasowych występów, budzi ogrom
ne zaiuteresowanie.

sze tylko albo na lewo albo na prawo się pet O 
szają, ma koniki, które zwinnie skaczą z kia 
łego pola na czarne i z czarnego na białe, ma 
jako ciezką artylerję kilka klerykalnych więź, 
ale przedew^zystKiem ma nader zręczna damę, 
tj. pułkownika Sławka, byłego konspiranta a 
teraz strategika swego bloku. Dama ta port* 
sza się to naprzód to wstecz, to na prawe, to 
na lewo, to na ukos, to wprost. Parija jeszcze 
nierozegrana.

Także wiedeński organ socjalnej demokia- 
cji .Arbeiterzeitung44 zamieszcza ńa margine
sie polskich wvbo5Ów artykuł pt. „Wybory, 
bonapartyzmu**. Wiedeński dziennik socjali
styczny charakteryzuje sytuację w następują*- 
cn sposób: „Centrum jest za dyktaturą armji, 
prawica za ołigarchją posiadania, skrajna le
wica —  za dyktaturą proletairjatu, tylko pol
ska partia socjalistyczna z małemi jeszcze 
grupklmi jest za Jemoki acją“.

Już nie o wyborach, ale o  stosunku Polski 
do Niemiec zamieszcza dłuższy urtjkuł Dra 
Ottona Batlaglji „Frankfurter Zeitung4*. Dr. 
Otto Forst de Battaglja od dłuższego czasu pro 
wadzi kampanję o zbliżenie się Polski do Nie 
mieć i tym właśnie duchem pojednania przepo 
jony jest jego artykuł p. t. „Niemcy i Pol
ska. —  Niestety „Frankfurter Zeitung" zaopa
trzyła ten artykuł notaiką od redakcji, w kió 
rej nie podziela optymizmu polskiego pobLoy

— Z TEATRU IM. J. SŁOM' ACKIBGO Dzoś we 
wtorek po raz trzeci „Dr Jul ja S—abo", która po- 
wlurzjonji będzie także jutro i pojutrze. Przewilina 
część person ału żeuskiego i męskiego pod kie
runkiem dytr. Nowakowskiego bierze ucULal w 
końcowych próbach I. części JFsuusI i ‘‘ . Rówuucze- 
śnde pod kierunkiem reż. Sosnowskiego rozpoczę
ły się próby z dramatu N iooodew ego „Ciet. .

— SZYMON MARMOR, świetny pianista, wy 
siąpi w Krakowie z jedynym koncei tern we śro 
dę, 29 bn .w Starym Teatrze. Program obejmuje 
utwory, którymi ten utalentowany artysi* oeża- 
rował publiczność warszawską. j

P. T, Prenumeratorom, którzy nłt Wy
równają bezzwłocznie zaległeś c i ,  
wstrzymamy pojutrze wysyłką pisma.
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WIADOMOŚCI ZYDOWłKlg

Trzęsienie ziemi w Palestynie 
3m» wybory

Zdawałoby się, że chyba trzęsienie w Palesty
nie nie ma nic wspólnego 7. wyborami. A jednak 
I ten smutny wypadek wykorzystują pewne slery 
dla wałki wyborczej. Olo ukazała się w Krako
wie odezwa aflitysjonis tyczna „dowodząca", że 
trzęsienie ziemi spowodowane zostało bezbożno- 
M )  sjoodstów i wysławieniem Uniwersytetu He 
brajskiego na górze Cofini. Autorzy twierdzą, że 
Ugdy dotąd niie było trzęsienia ziemi w Palesty
nie, że jest to „spisek" sjonistow i td. Oczywiście 
nie warto odpowiadać na tego rodzaju „argumen
ty*', ale należy stwierdzić, że ń , którzy ciągle 
szermują religją, grzeszą straszną ignorancją Bi- 
txl)L Jeśli chcą dowiedzieć się o trzęsieniu ziemi 
pńed  działalnością sjomistycianą w Palestynie, to 
polecamy im m. un. lekturę księgi Zacharjasza i 
■Amoea.

Deszcz w Palestynie!
.Wedle ostatnich wiadomości spadł w połowie 

lutego prawie w oałej Palestynie obfity deszcz, 
tak, te tegoroczne żniwa wypadną zdaje się bar
dzo pomyślnie. Do niedawna panowała całkowita 
posucha, a w niektórych kolonjach żydowskich, 
ssazogólnle w Galilei obawiano się, że posucha za 
sekodzti płodom rolnym. Niebezpieczeństwo to zo
stało usunięto. Jak wiadomo, dopiero w przy
szłym roku będą mogły kdonje ży dowskie korzy
stać z urządzeń Rottenberga około nawodniania 
gruntów.

Miarą znaczenia deszczu w Palestynie jest na
stępujące autentyczne opowiadanie: W Daganji pa 
nuje zwyczaj, że w piątek wieczorem dzieci wita
ją sobotę śpiewem i pląsami. Kiedy w czasie dłu
gotrwałej posuchy chciano kontynuować ten zwy
czaj, zaproponowało jedno z dzieci, by nie tańczyć 
dopóki nie spadnie deszcz, „albowiem nie można 
tańczyć, kiedy niema deszczu w Palestynie".

Deszcz palestyński ma nietylko wielkie znacze
nie dla płodów rolniczych, ale odwraca także nie
bezpieczeństwo Siziarańczy. Niedawno dzięki po
myślnemu wiatrowi szarańcza, która opadła w 
Trans Jordanji odsunęła się w kierunku pustyni 
«rabskiej. Obecnie atoli znowu wielkie chmary 
szarańczy opadły w Transjordanji niedaleko Kir 
Moeb. Opady deszczowe 1 zimno ułatwiają znacz
nie walkę przeciwko szarańczy, prowadzoną bar
dzo Intenzywnie przez rząd palestyński.

Sprawozdanie Egzekutywy sjoń- 
skiej dla Ligi Narodów

Egzekutywa sjonistyczna w Palestynie rozpo* 
częła opracowywanie rocznego sprawozdania ze 
swej pracy dla posiedzenia stałej komisji manda
towej Ligi Narodów, które zbiera się w czerwcu 
br. Gały muiarjał zostanie przesłany do Londynu, 
skąd wniesie się go do komisji mandatowej.

HLNRI DUYERNOIS

BESTJA
8 Oiąg dalszy.

— Była szczera.
— Prawda? Wszystko się stać może'
— Nie kalaj twych dobrych wspomnień...
— Pluję na moje dobre wspomnienia! Tak, być 

noże, że w owej chwila Walentyna wzięła radość 
swą za miłość... Bo jednak przez to małżeństwo 
wydobyłem ją z nędzy. A zamienić ciemną norę 
r,a piękne mieszkanie i odbić sobie wspaniale 
wszystkie lata trosk i biedy, to przecież ma swój 
posmak?!.. Tylko że po tygodniu uważa się naj
większy zbytek za rzecz należną. A mąż, niegdyś 
książę z bajki, staje się, jak najlichszy perkal. Mu
simy się, oczywiście, poświęcać... Przecież daje 
mu się coś w  nagrodę. Nie ma powodu do skar
gi, bo mu się płaci.. To jest właśnie prostytucja 
mieszczańska, najgorsza ze wszystkich, najgorsza, 
słyszysz!.. „Ażeby cię głowa nie boir.ła, gdy obej- 
mt cię dziś wieczorem — przyjmij ten płaszcz so
bolowy! Ażebyś się uśmiechała, gdy zaproponuję 
cli spędzenie tej nocy ze mną, zamiast iść na 
bal —  racz przyjąć ten diadem, lub tę kolję, lub 
bransoletę I..." żyłem jak w gwieździstym śnie... 
Wdzięczmy za najmniejszą ofiarę... Ach, wyjść z 
biura i zastać ją w  domu, trochę smutną, trochę 
daleką, ale zastać ją! Nie miałem zresztą żadnego 
podejrzenia, żadnego. Znałeiu przedtem same ko
koty i sądziłem podług nich wszystkie inne kobie
ty, myślałem że mdłość, to jest właśnie to znudzo-

* ne zezwolenie...
— Przykro md, że ..
— Przykro dt Biedactwo! Pomimo to wysłu-

Sir Alfred Mond
organizuje eksport produktów 

palostyAskich.
Jerozolima. ŻAT. Sir Alfred Mond, który bawi 

obecnie w Palestynie, prowadzi rokowania z sze
regiem kapitalistów w sprawie utworzenia towa
rzystwa dla eksportu produktów palestyńskich.

Sir Alfred Mond oświadczył m. in., że zamierza 
wprowadzić za pośrednictwem przemysłu tytonio 
wego Bernarda Barona tytoń palestyńska na ry
nek angielski.

Walka przeciw „numerusclausus** 
na Węgrzech

Budapeszt. ŻAT. Podczas dalszych debat o  nu
merus clausns w parlamencie węgierskim doszło 
do burzliwych scen. Posłowie socjalistyczni 
Essterjalyos i Dr Gyórki podnosili w  swoich 
przemówieniach, że projekt ustawy o „numerus 
clausns" jest produktem antysemityzmu, będące
go „socjalizmem głupców". Żydzi są prześlado
wani i wypierani ze wszystkich dziedzin życia go 
sipodarczego. Żydzi bynajmniej nie unikają pracy 
fizycznej, czego dowodem może służyć fakt, że 
znaczna liczba Żydów jest zatrudniona w rolnic
twie. Prześladowanie Żydów wyrządza państwu 
duże straty materjalne i moralne.

Poseł żydowsko-liberalny Pani Sandor wska
zał w swojem przemówieniu, że obywatele żydów 
scy nie zasłużyli na to, by ich uważano za oby- ] 
watcli drugiej kategorji. Liczni Żydzi brali u- 
dział jeszcze w węgierskich walkach wolnościo
wych w r. 1848/49. Z przedwojennego równoupra
wnienia. Żydów węgierskich nie pozostało nawet 
śladu. Żydzi zostali wyparci z urzędów państwo
wych i komunalnych, z fabryk tytoniowych i kon- 
ccsyj wódczanych, obecnie ogranicza się ich ró
wnież w zawodach wyzwolonych. Doszło nawet 
do tego, że Żydów Wyklucza się z węgierskiej 
Legji Bohaterów.

Prawica parlamentarna wszczęła wielki hałas, 
gdy poseł Sandor zaznaczył podczas swego prze
mówienia, że małżonka założyciela państwa wę
gierskiego Arpada była córką króla Cbazarów, a 
matka Arpada wyznawała religję żydowską.

Kongres studentów węgierskich 
nie chce sfe zrzec „numerus 

clausus11
Budapeszt. ŻAT. Został tu otwarty kongres wę 

gierskich związków akademickich. Dla sprawy 
„numerus clausus" wybrana została specjalna ko
misja, która przedłożyła na plenum następującą 
rezolucję:

„Związki akademików żydowskich wypowiada
ją się kategorycznie przeciwko wszelkim zmia
nom dawnej ustawy o „numerus clausus", w któ
rej widzą jedyną broń zdolną zabezpieczyć przy
szłość rasy węgierskiej".

chasz ninie. Postanowiłem sobie, że wyniesiesz 
stąd dokładny obraz pani Ourdinneau, z domu 
Hallecret. Inaczej, pierwszy rozpowiadałbyś 
wszystkim, że była moją ofiarą, że była usprawie
dliwiona. Bo masz umysł, jak w romansach i w 
sztukach teatralnych. Ale najśmieszniejsze jest to, 
że z największą trudnością wprowadziłem tego 
wilka do mojej owczarni. Walentyna nie znosiła 
pani Pleige, ani Lucjana Pleige. Musiałem nalegać.

— Broniła się .
— Naturalnie! Trudno coś ukryć przed tobą, 

psychologu! Wreszcie zdecydowała się przyjąć 
ich. Wybuchła piorunująca przyjaźń. Nie widy
wano odtąd Pleige‘ów bez Ourdinneau i Ourdin
neau bez Pleigs‘ów! Walentyna jakgdyby odmie 
teła się. „Tak nam miło we czworo!" mówiła 
nieraz do mnie. Raz, przy kolacji, Walentyna za
proponowała ogólne tykanie się! Dobrze! Okaza
łem największy zapał: „Twoje zdrowie Lucjanie! 
Twoje, Marceli! — Za zdrowie Walentyny! — Za 
twoje, Tereso!" Upijaliśmy się szampanem i przy
jaźnią!.. Teresa... to jest pani Pleige, patrzała na 
to raczej chłodno. Pila także, ale z pewną rezer
wą. Chwilami spoglądała dziwnym wzrokiem na 
swego męża i Walentynę. Ale znasz ją przecież, 
spotkałeś ją u nas. Trudno przywiązywać choćby 
rajmniejszą wagę do tej kobieciny, czarnej i su
chej, z rękami jak patyki i z fryzurą z 1885 roku .. 
Psiakrew, gratuluję tej kobiecie! Zrobię, co będę 
mógł, ażeby ją uwolniono, zaręczam ci Opowiem 
sędziom moją hdstorję. Zdemaskuję Walentynę! 
Napiętnuję ją publicznie Przygotuję zeznanie, zo
baczysz ...

— Marceli, masz serce zranione, rozumiem cię...
— I przebaczasz mi. Dziękuję. Jestem winowaj

cą. Tak, tak, masz słuszność: jestem wielkim wl-

Cera -  brzoskwinia 1
Piękna twarz nie może mieć cery 
spierzchnięte?, chropowatej, pofał
dowanej ani krostowatej. Kilku
minutowe codzienne, staranne 
pielęgnowanie skóry przy pomocy 
kremu Nń>ea przywraca cerze de
likatny wygląd brzoskw ini. Pę
kanie, spierzchnięcia i t.p. znikają.
Prosimy uważać na nazwę

Krem Nhrea.
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Sowiety forsują kolonizację 

Bir-Birżańską
Moskwa. (ŻAT.). Odbyło się tu wielkie żydow

skie zgromadzenie ludowe, na którem pip. Mereżya' 
piof. Bruk oraz Raszkes referowali o  nowym pro
jekcie masowej kolonizacji żydowskie} w okręgu 
Gir- Bidżańskim, Zebrani powzięli rezolucję, któ
ra głosi, że szerokie rzesze pracującej ludności 
żydowskiej w Moskwie witają z radlośclą plan 
„Komzetu" dotyczący kolonizacji żydowskiej W O- 
kręgu Biir- Bidżańskim, który zmierza do utwo
rzenia tam autonomicznego ośrodka żydowskiego. 
Zebrani wjrażają swe przekonanie, że nowy ten 
projekt pozwoli osiedlić na roli oraz zatrudnić W 
przemyśle dziesiątki tysięcy Żydów, okręg zaś 
Bir- Bidżański przeistoczy się w kwitnącą uzęść 
związku sowieckiego.

Przed utworzeniem ogólnego blo
ku mniejszości nar. w Rumunji
Bukareszt. (ŻAT.). Przywódcy mniejszości tee- 

Pileckiej i węgierskiej w Rumunji zwrócili się ■ 
propozycją do przywódców mniejszości ukradń- 
skjiej i żydowskiej w sprawie utworzenia wspól
nego bloku wyborczego wszystkich mniejszości 
narodowych w Rumunji. Blok ten miałby na celu 
wywalczenie autonomji kulturalnej, obeemująpej 
również sprawy wychowania i  szkolnictwa.

Przedstawiciele ludności ^żydowskiej tee dali! 
jeszcze naraaie odpowiedzi na powyższą propo
rc ję .

 o------
ŻYDZI-BO LNICA W  SŁOWACJI. Z danych MS

lyslycznyeh ogłoszonych po dok0-11 amiliu powszech
nego spisu ludności wyniku, że 10,8 proc. ludno
ści żydowskiej zamieszkałej w Słowacji trudni 
się rolnictwem, zaś 17,61 proc. ludności żydow
skiej pracuje w charakterze robotników.

HAB1MA W PALESTYNIE. Po tournee artysty 
czrem w Niemczech, udaje się „Habima" w  dteu 
20 n aTca do Palestyny i Egiptu, gdzie będzie wy
stępowała przez dłuższy czas. |

nowajcą. Przez moją głupotę... Bo 00 też miiaSeaf 
w głowie? I w oczach? Teraz przypominam so
bie... W Sawajcarji chciałem raiz pocałować moją 
żonę, gdy staliśmy nad jeziorem Lucerny... Była 
„noc wenecka * z oświetlomemi gondolami, niebo 
cudowne... Powiedziała mi wtedy: „Marceli, liiai- 
gam cię, daj mi spokój, tu zbyt pdękniel**,.. Byto 
zbyt pięknie, rozumiesz!? „Właśnie!" — odpowie
działem jej. A ona wstrząsnęła się, jaby zbudzo
na ze snu. „Ach! tak!“ rzekła tylko. A ja nie po
dejrzewałem niczego! Jakgdyby mogło istnieć na’ 
świecie coś piękniejszego, niż pocałunek dwojigą’ 
kochających się ludzi! Ostatecznie, gdybym był 
patrzał i słuchał, jak należy, wiedziałbym O 
wszyśtkiem... Powinienem był odesłać ją do Jej 
oieszkania przy ulicy Salneuve, do jej biura, <to 
jej zacnej matki! I nie zdradziłem jej nigdy... Goto- 
ry lata!.. Nigdy. A przecież nie braik mi okazji. Do 
magazynu przychodzą nieraz ładne klientki, które 
zgodziłyby się chętnie! Ale od czasu spotkania 
Walentyny, wszystkie kobiety były dla mnie tak 
brzydkie, jak mężczyźni . Przypominam sobie, te 
jedna ruda powiedziała mi raz: „Panie Ourdim-
ceau, jesteś pan doprawdy zanadto głupi!** Wie
działa napewno... Inni musieli także wiedzieć... 
Nie? Dlaczego nie? Ulicą de Choisy nie jest prze
cież tak daleko.,. A potem miała na wszelki wy
padek przygotowane alibi... Kupowała torebki i 
portfele dla wszystkich swoich zinajomych... Miała 
rawet przynieść mi haftowany portfel do biletów 
wizytowych... Ach! gniazdo ich nie było wspaniałe 
nie,.. Mieli podobno jeden pokój . umeblowany... 
na piątem piętrze... Tło godne tej idylli!, L&jdaę- 
twot

' Ciąg dalszy nastąpi.



Str. 6 „NOWY ITZir,NNIK“ śrooa 29 IT. 1928 Nr Sb

P < E 4 0  P I E R N I K  - TO  ZDROWIA tTERNIKf < 
UĆAJA N E f t W y - D O D A J E  W E P . W Y  J<

PUCK WYBORCZY

(ile ijdestwfl a n i  -  n l i l a r i  u IMkil
Biała k. Bielska

£guda i kahał rozwiązują swoje własne zgro
madzenie w obawie przed przemówieniem kan

dydata sjonistycznego.
(Kor. wł.) We środę 22 bm. odbyło się w sal5 

fcHołt lu pod czarnym orłem zgrom adzenie przed
wyborcze, zwołane przez prezesa kahału Dra 
Feaereiseua. Na rozdawanych po ulicach kartkach 
twołających zgi ornad senie znajoowa 1 się z jednej 
Istrony podpis Dra Feuei Buisena a z drugiej strony 
podpis Agudy ,wzywającej tutejszą ludność żydo
wską do oddawania głosów na listę sanacji.

Po wyborze prezydjum zabrał głos prezes kaha- 
Dr. Feuereisen apelując do zgromadzonych, a- 

ł)y swe głosy oddali sanacji. Po tych ywoaach p. 
prezesa poprosił o  głos nasz kandydat Dr Terło, 
przyjęty hucznymi oklaskami przez publiczność, 
atoli Dr. Feuereisen odmówił mu prawa przema
wiania jako „oh  emu“.

Następnie tutejszy adwokat Dr. Tochten zabrał 
głos w  obronie kandydata tłumacząc, że wszędzie 
udziela się głosu kandydatowi w jego okręgu wy- 
bobczym. Wywody Dra Tochtena. zostały przer
wane przez krzyki i hałasy nasłanych przez kilku 
Jagudystycznych rozbijaczy z Bielska małoletnich 
thłopców z chederu. Podczas przemowy Dra Toch 
Iteua wkroca ył na podijum niewybrany nawet do 
prezydjum tutejszy fabrykant Markus Wolf, bio
rąc ze sobą przodownika policji. Markus Wolf, o- 
bawtiajac się wywodów Dra Terla oświadczył, że,
0  ile prezydjum udzieli głosu naszemu kandyda
towi Drowi Terle, zgromadizenie natychmiast zo
stanie rozwiązane.

Krzyki nasłanych chłopaków agudystycznych i 
Interwencja Markusa Wolfa, który z chwilą obje- 
tóa fabryki wyrzucił na bruk wszystkich zajętych 
w niej robotników i urzędników żydowskich do
prowadzały do rozwiązania ^raowjkiego zgroma
dzenia przedwyborczego. Markus WoH, wSÓZąc Z 
nastroju zebranej publiczności, że resaolucja napa- 
fcfie za listą narodowo żydów ska Nr. 17, ściągnął 
fla siebie hańbę rozbijacza. I tak zgromadzenie
1 wołane przez Agudę wraz z prezydjum kahałif, 
przez te same czynniki zostało rozwiązane.

Po odśpiewaniu Hatilkwy i burzliwej owacji na 
Cześć naszego czcigodnego kandydata Dra Thona 
rozeszli się zgromadzeni.

Crybów
(Kor wŁ) We wtorek dnia 21 bm. odbyło się 

w  naszem miasteczku zgromadzenie przed w j  boi - 
cze, zwołane p-zez miejscowy Komitet obywatel
ski listy Nr. 17. Po zagajeniu przez przewodniczą
cego p. Emila Kobna przemawia tow. Dr. Lu
dwik Oberlander, kandydat z listy Nr. 17 na okręg 
Tarnów—Grybów. Mowa tow. Dra Oborlandera 
wywau ta nadzwyczajne wrażenie na licznie zgro
madzonych wyborcach, którzy na wniosek p. Dra 
Besena uchwalili rezolucję, wzywającą całą lud
ność żydowską miasta Grybowa do solidarnego 
Oddania głosów na listę Nr. 17.

Radomyśl Wielki
'(Kor. wł.). W niedzielę 19 bm. odbyło się w 

wielkiej synagodze zgrom rdzenie wyborcze, na 
którem pp. Dr. Fink, Dr Bandler i Friedmann o- 
mawiali konieczność jednolitego frop+u przy nad
chodzących wyborach, wykazując na tle dat staty
stycznych, że przy nalcżytem zrozumieniu sytua
cji i zniknięciu apatji i indyferentyzmu wśród 
wyborców żydowskich, mandat z naszego okręgu 
fia się bez trudności uzyskać. Wśród powszechne
go entuzjazmu przyjęto na wiecu tym, na którym 
zjawili się Żydzi w ilości dotąd w miasteczku na
szem niewidzianej, rezolucję wyrażającą zupełne 
zaufanie i podziękowanie b. postom Koła Żydow
skiego a w pierwszej mierze uwielbianemu Drowi 
Thomowi za ich ofiarną i skuteczną pracę w obro
nie godności i interesów żydowskich i oświadcza
jącą się jednogłośnie za iedyną realną listę Zje
dnoczenia Narodowo- żydowskiego.

Charakterystycznem dla naszych „religijnych** 
moszków jest fakt. że bezpośrednio przed wiecem 
wręczyła Zwierzchność kalmlria komendantowi 
P. P. pismo do p. Dra Finka i spół. zakazujące 
„ulrzj mj wać jakichkolwiek wiece w tut. Synago-

dzie i 2 bożnicy,' ścószle pod zagrożeniem osobistą 
odipowicdiZLdJmośoią z powodu poruszenia religji** 
(sic!) Działo się w Radomyślu Wielkim, dnia 19 2. 
1928 r. Komend mt P. P. nie widniał jednak powo
du do interwencji i przyjął io  wiadomości oświad 
czernie referentów, że bożnice nie należą do klacz 
ki kahalnej, lecz do całego ogółu żydowskiego, 
którj potępia niecne praktyki kilku marnych jed
nostek. Bd.

Przeworsk
(Kor. wŁ) We wtorek 21 bm. kandydat tow. Dr. 

D iwid Bulwa wygłosił w  naszem miasteczku 
s A.etna mowę kandydacką inaugurując w ten spo
sób oficjalnie ruch przedwyborczy w naszem mia
steczku wśród Żydów. Bardzo liczmezgrom, wybór 
ców i wyborozyń żydowskich, które się odbyło we 
wielkiej synagodze, zagaił tow Dr. Anzeln Kleiin- 
man, poczem kandydat Dr. Dawid Bulwa wygło
sił p.ogramową mowę przyjętą hucznymi okla
skami.

Przedłożoną przez Iow. Dr. Klelnina-na rezolu
cję za 17-tką przyjęto z < nftmazinein przez akla
mację.

Końcowe pełne zapału entuzjastyczne przemó
wienie w ykosił tow. Dr. Klemmam.

Żydowscy pachołkowie jedynki rozpoczęli kre
cią robotę celem podminowania listy 17. Rozpusz
czają oni za pomocą swoich sługusów różne plot
ki celem zastraszenia naiwnych żydowskich wy
borców tej treści, że starosta wysyła komendan
ta policji na zgromadzenia żydowskie, by 
podpatrywał, kto przychodzi na zgroma
dzenia sj-onristj czme. Naturalnie, że jest to kłam
stwem, ale charakteryzuje naszych moszków i de- 
nuncjantów, którym żydostwO nasze w  dniu wy
borów da należytą odprawę.

Sokołów k. Rzeszowa
(Kor. w ł ) Ruch wybon z, w naszem miasteczku 

jest bardzo żywy. Ogół ludności żydowskiej stoi 
solidarnie pod sztandarem 17-tki. Poważnych 
zwolenników Agudy w naszem miasteczku niema, 
jest tylko kilku wyrostków, z którymi oczywiście 
nikt się nie liczy. Onegdaj odbyło się liczne zgro
madzenie wyborcze, na którem referował p N. 
Tuchfeld z Rzeszowa. Przemawiał również p. J 
WeŁnsteLner, pojzem jednomyślnie i z entuzja 
zrrem uchwalono rezolucję, wyrażająca podzięko
wanie posłom ży dowskim, a zwłaszcza drowi 
Thonowi, oraz oświadczającą się za listą nr. 17. 
Rezolucja wyraża również przekonanie, iż kandy
daci naszej listy popierać będę rząd nuuowałka 
Piłsudskiego.

Żołynia
(Kor. wł.) Dnia 22 bm. odwiedź ł nasze miaste

czko kandydat na«z p. Dr. Bulwa. W przepełniło- 
nem po brzegi Beth- hamidraszu wygłosił szal. 
gość półtoragodzinne świetne przemówienie, któ
rego obecni' wysłuchali z ogromne™ zaintereso
waniem, poczem wśród niebywałego entuzjazmu 
uchwalono jednomyślnie przedłożoną przez p. 
Grinsteina rezolucję, wyrażającą najżywszą wdtoię 
ezność i podziękowanie za dotychczasową owocną 
działalność Kołu Żyd. a zwłaszcza niestrudzone
mu pracownikowi Dr Thonowi i wzywającą całą 
ludność żydostwa naszego miasteczka do oddania 
głosów na listę Nr. 17 z Drem Thooem na czele.

Wieczorem oabyło się staraniem tut. stow. ,f la 
szach aru‘‘ zebranie, na którem p. Dr. Bulwa wy
głosił porywające przemówienie, wzywając mło
dzież do ofiarnej pracy dla dobra naszego narodu 
i odbudowy Palestyny. Zebrana młodzież zgoto
wała mówcy żywiołowa wację dziękując mu za 
jego świetne przemówienie.

Przemyśl
Żywiołowa manifestacja Przemyśla na cześć prez.

Dra Leon' Reicha
(Kor. wł.) Dzień niedzielny 26 bm. był wielkim 

dniem manifestacyjnym uczuć żydiowsi icgo Prze
myśla. — Oto "dbyło saę w sali „Domu Narodme- 
go“ wielkie zgromadzenie przedwyborcze, na któ- 

! rem nrzemawiał czołowy kandydat 17-tki w Mało- 
!>olsce Wschodniej, prez. dr. Leon Reich.

Przebieg jak i  zakończenie zgromadzeni a przy

Nie wolno Ci mówić: co mnie 
to obchodzi? —  bo nie wiesz, 
czy Ty sam lub Twój najbliższy 
krewny nie będzie musiał wcze
śniej, niźli przypuszczasz zwró
cić się o pomoc do posła ży
dowskiego. Oddaj tedy g łos  
na jedyną listę ży
dowską, która mo
że uzyskać mandat

brało rozmiary tak potężne i żywimowe, że pozo
staną na długo w pamięci naszego miasta.

Na długo przed rozpoczęciem zgromadzenia, zo
stała sala „Doi nu Narodnego'* po brzegi szczel
nie zapełniona (blisko 2000 osób) a więks-y tfam 
(około 3000 osób), nie mogąc ctostać się do wnę
trza sali, pozostał na dwoo ze, i czekał aż zgroma
dzenie się skończy, by przynajmniej ujrZtć D i* 
Reicha. 1

Zgromadzenie otw orzył prezes tut. egzek. sjon. 
p. Dr. Reich man, poczem dokonano wyboru prezy
djum w osobach pp. Mateusza Micsesa, jako prze
wodniczącego, Jak Oba Kórnera, adw. Dra Bethau- 
era, inz. 'Wedhrauclia (Dynów), Mojżesza Teńłelbau 
ma, Majera Bara, Leona Astla, Zwi Freunda i  
Frenkla (Dynów).

Po zagajeniu przewodniczącego p. M. Miesesa, 
zabrał głos, witany frenetycznemi oklaskami p. 
piez. Dr Reich. W blizko dwugodzinnem wieLiem 
i plomiennem przemówieniu pr odstawił zloto- 
usty zaiste mówca, dotychczasową pracę Koła 
Żyd., oraz Jego zadania w przyszłym sejmie. W 
mistrzowski sposób rozprawił się z Agadą i jej 
nikczemnymi środkami walki, a kiedy ws| omniał 
o haniebnem oszczerstwie rzuoonem na sjonistów, 
zamordowania błp. Eisiga Pannera w DobTomilu, 
z tysiącznych piersi wyrwał się okrzyk żywioło
wego oburzenia.

Odnośnie do zachcianek dra Liehermanna i jego 
gwardji — kaptowania głosów z ulicy żydowskiej, 
zobrazował dr. Reich, zgubną i wrogą politykę P 
P. S. wobec ludności żydowskiej — i jej najżywo
tniejszych interesów.

Znakomite pod względem formy i treści' prze
mówienie dra Reicha, przerywano ciągle burzą o- 
klasków Po uchwaleniu rezolucji za 17-ką, wśród 
śpiewów „Halik wy'1 i „Techzaikna“ rozentuzfa- 
zmowany tłum słuchaczy, wyniósł dra Reicha ja  
rękach do powozu, z którego w mig wyp-zągnięto 
konie. Kilku tysięczny tłum żydów i Żydówek, 
wśród śpiewów i okrzyków, ruszył pochodem a 
lampjonainj, unosząc powóz dra Reicha, ulicami 
Kościuszki, Rynek, Franciszkańska, Plac na Br**, 
rale, Mickiewicza i Kolejowa, wnosząc okrzyki na! 
cześć Marszałka Piłsudskiego, Dra Reirłia, listy 
17. sen Rottenstreacha i i.

Okruchowa ta manife >taoja jest najlepszym do
wodem uświadomienia narodowego tutejszego ży- 
dostwa i świadczv o  tem, że nie da się ono oiwła- 
mucić i ni zwodndczemi hasłam* czerwonej asymi
lacji, an rodzimej czarnej reakcji, i przez odda
cie swych głosów na listę 17. złoży świadectwo 
; wej pełnej dojrzałości politycznej.

Sanok
(Kor. wł.) Sytuacja wyborcza wyklarowała się 

w naszem znieście i okręgu tak dalece, że dzisiaj 
pewnem już jest, iż olbrzymia większość ludności 
żydowskiej — z wyjątkiem kilkunastu jednostce » 
opowie się solidarnie zia listą nr. 17. Wyborcy ży
dowscy nie dali się omamić przez paru agitatorów 
moszkowskich, nie pomogły ich grorby szykan 
przez władzę, ani ich obiecanki (zwolnienie z woj
ska, redukcja podatków). Obywatele żydowscy do
skonale wiedzą, co o tego rodzaju metodach my
śleć. Penowie ci wydali również odezwę za je 
dynką, na której podpisali azereg osób bez icb 
wiedzy i woli. Rzecz jasna, iż odezwa ta wywoła
ło skutek wręcz przeciwny od zamierzonego, gdyi 
oczywisl i zdrada interesów mas żydowskich spot
kała się z 2 asłu tonem oburzeniem wśród społe
czeństwa żydowskiego. Także i próby Agudy o- 
koło rozbicia frontu żydowskiego okazały się 
bezskuteczne. Go do rabina Szapiry panuje tu po
wszechna < pin ja, iż na posła sejmowego zupełnie
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pię uie nadaje. ZresztaJlzajęly wiecznie sprawami 
pajtyjnemi, zaniedbał 011 zupełnie sprawy religij
ne w naszem mieście. Jako kandydat poselski ra
bin Szapira nawet wśród ludności ortodoksyjnej 
na żadne symipatje i na żadne poparcie liczyć nie 
fcoże.

ló końcu pragnęlibyśmy podmieść, że ze strony 
r^Jtniarodtajiiiejszych oficjalnych czynników rzą
dowych dano zpredstawicielom naszym wyraźnie 
do zrozumienia, ze władza odnosi się do listy nr. 
I ł  loj 1 rie i życziliwie, a jeśli niektórzy Żydzi ro- 
bwi rejwach vs śród sanacji, to sami się narzucają 
■ nikt icn o to nie prosi.

W  ostatnich dniach odbył się w Sanoku i w po
wiecie szereg zgromadzeń, na których przemawia
li pp (tr Spdegel, dr. Weintraub z Przemyśla, dr. 
Sum lki a ul, Mandd, Sz. Fiihrer i inni. Na wszyst- 
kścht zgromadzeniach masowo zebrana rudnoćć ży
dowska ślubować wśród ogromnego entuzjazmu 
głosow rć w  dniu wyborów na jedyną realną listę 
żydowską nr. 17.

Patfyipno
We czwartak, 23 bm. odbyło się zgromadzenie 

pizedwyboi czt przy tłumnym udziale wyborców,

wypełniających po brzegi salę dużego Betkami- 
'iraszu. zgromadzenie zagaił p. Ełieser Stempel, 
oddając cześć niedawno zmarłemu błp, byłemu po 
słowi Mojżeszowi FrostigoWi. Następnie omówił 
sprawy wyborcze i powitał serdecznie delegat a 
głównego biura wyborczego Ora Abrahama Druc
kera z Łańcuta. Przewodniczącym Zgromadzenia 
wybrano p. Godła Wołfmanna. Dr Di-uoker po oł>- 
szernem przedstawieniu dotychczasowej działal
ności i zasług przedstawicieli narodowo żydow
skich, a zwłaszcza Dra Thona, omówił główne po 
stulały, których spełnienia powinna się domagać 
ludność żydowska. W datózym ciągu swej przemo 
wy rozprawił się referent z grupami ubiega,jące- 
mi się o  głosy żydowskie, w szcjegćlności z- A- 
gudą, której działalność jest wobec braku wido
ków powodzenia obliczona jedynie na lozbacie 
frontu żydowskiego. Referent wykazuje, źe jedy
nymi obrońcami praw żydów; kich na aTenie par
lamentarnej są ludzie posiadający pełne kwalifi
kacje i całą duszą o Ida 'i  sprawie żydowskiej. 
Apelem do ludności żydowskiej, by oddała głosy 
na listę Nr. 17 kończy referent swe przemówienie: 
nagrodzone przez zebranych hucs nerni oklaskami. 
Pcw zem powzięto jednomyślnie rezolucję za 17-tką

Urzędowe stwierdzenie oszczerstw Agudy
Kahał dcbromilslri o przyczynie zgonu błp. Pannera.

Okręgowy Komitet Wyborczy Zjednoczenia Na
rodowo- Żydowskiego w Przemyślu otrzymał na
stępują ic pissmo:

, DobromM, dnia 24 lutego 1928.
Do Okręgowego Komitetu 'Wyborczego Zjedno

czonych stron, nar.- żyd. na ręce WP. Inżyniera 
Henryka Bazara w Przemyślu

W odpowiedzi na pismo z dnia 22 bm. donorze:
IV Na dzień 18 om. udzieliłem sali „Beth Harrai- 

dijoTU na odbycie publicznego zgromadzenia 
przedwyborczego miejscowej „Agudzde‘‘.

Zgromadzenie to wedle moich informacji miało 
przebieg dość burzliwy z powodu udziału w niem 
raźinainyćh ug’ upowań poli.ycznych.

Zwołujący opuścili zebranie i udali się do tzw 
„Czortkowskiej Bożnicy" (Klaus), gdzie mieli od
być dalszy criąg zebrania.

2) Między opuszczającymi zebranie w „Bet Ha 
midraszu‘‘ był błp. Eisig Panner, ‘ który również 
udał się do „Czoi bkows.kiej Bożnicy". Zastawszy 
jednak tam drzwi zamknięte, razem z innymi sta
rał się dostać do wnętrza, gdzie obradowała -„A- 
gnria".

Ti-Wało to dłuższą chwilę, w międzyczasie zwię 
k:zyło się grono usiłujących dostać się do Bożni
cy, powstał ścisk i wówczas błp. Panner, czło- 
W iek 73-letni, od dłuższego czasu chory na skle
rozę, nagle oddalił się, a w połowie drogi zanie
mógł, szukał u przechodni pomocy, której mu u- 
dzłtlono.

Odprowadzony do domu wkrótce zmarł, pomimo 
pomocy, ze strony lekarza Dra Josefsberga.

31 Z urzędowej karty pośmiertnej, wystawio
nej przefz lekarza miejskiego dra Goldberga, 
stwierdziłem, że przyczyną zgonu był udar serca, 
że zatem błm Panner zmarł śmiercią naturalną.

Dr. Necheles m. p.
Prezes Kahału"

L. S.

Żydowskie L„ polskie hjeny 
na grobie błp. Pannera
Łgarstwa i oszczerstwa bez końca!

Prasa żydowski, powtarza zg „Nowym Dzienni 
fciem" szczegóły odnoszące się do zgoinu błp. Pannę 
*a, dzięki którym oszczerstwo Agudy zostało w ca 
lej pełni zdemaskowane. W szczególności „Unzer 
Exj>ress“ odwohre swe ■ poprzednie twierdzenia o 
mo-dzie, jako polegające na mylne] informacji.

-0§0-

Tyłko nasz kochany „ilustrowany Blagier Codzień 
ny“, oraz „demokratyczna", za żydowskie pieniądze 
wskrzeszona i utrzymana „Nowa Reforma" powta
rzają w bezczelny i arogancki sposób oszczerstw o 
o „zamordowaniu" btp. Pannera. Oba te okropnie sa 
nacyj-ne pisma wyczytały znaszych osbotnich rewe 
lacyj, obejmujących około 300 wierszy druku, trzy 
zdania „m ię d z y  w ie r s z a m i“ ... Może zamie
szczony wyżej list Dra Nechelesa, prezesa kanału 
dobromilskiego, zmusi wreszcie tych kłamców i o 
Szczerców — jeśli już nie do odwołania swych o- 
szczerstw (takiej uczciwości u nich nie przypu
szczamy), to przynajmniej do zamilknięcia.

Na wszelki jednak wypadek mają te kurierki w 
zapasie nowe — bomby cuchnące: sioniści ząmordo 
wali de Haana, rzucali kamieniami na rab. Szapirę 
w Jarosławiu i to „na specjalne polecenie: centrali 
sioni,stycznej w Krakowie, a wk>ńcu: strzelali w
Rzeszowie.

Niechaj ci „moralni" sana'torzy nie sądzą, że sza 
rnijący się człowiek będzie z nimi poważnie dyskuto 
wal. Tam, gdzie chodzi tylRo o „osmarowanić" prze 
ciwnika dla celów wyborcąyoh- niemożliwą jest 
dyskusja — zwłaszcza, jeśli ktoś z góry jekt nasta
wiony na kłamanie. Tyle tylkc dla przypomnienia: 
1) morderca de Haana, homoseksualisty i — jak z 
pism „ego wynika — bynajmniej nie ortodoksyj
nego chasyda, dotąd nie został ani ujęty, ani 
ukarany; twierdzenie więc, że namordowali go „sjo 
uiści", jest łaidackiem oszczerstwem; 2) rabin Sza 
pira został w Jarosławiu podobni obrzucony zgni 
lemi jajami, a nie kamieniami; o żadnem niebezpie
czeństwie „utraty życia (!!)“ nie mogło więc być 
mowy; fakt niekulturalnych metod wałki wyborczej 
napiętnowaliśmy już anegdaj w niedzielnym numerze 
naszego pisma; twierdzenie, że „napad został doko 
nany na specjalne polecenie centrali sjonistycznei w 
Krakowie", jest podlem, bandyckiem łotrostwem; 
szkoda, że odpowiedzialny redaktor „N. Reformy", 
sędziwy Michał Konopiński, jest chory i nieczynny, 
tak że nie można tego zarzutu rzucić nikomu w 
twarz i zmusić tych panów do wstąpienia na 
droeę sądową; powiedźcie oszczercy, k to  was o 
tern poinformował! 3) na ordynarną, Uilicznlkowską 
blagę, że „na wiecu sjonistycznym w Rzeszowie 
jeden z organizatorów wiecu strzelił z rewolweru do 
napierającego tłumu" — wogóle nie warto reagować. 
Szczekaj sobie, kłamco, do księżyca 1

Kreaturom zaś z Agudy zwracamy uwagę, że po 
ontgdajszym Kurierze" wczorajsza znowu „Nowa 
Reforma" określa „Din Tojrę“, jako „samosąd zło
dziejski". W a s i  protektorzy...

Nastroje wśród wyborców 
żydowskich

Jak wynika z wiadomości nadchodzących 
z całego kraju, nastroje wśród ludności żydów 
skiej w okresie przedwyborczym są jednolite. 
Żydzi zdają sobie sprawę z tego, że należy gło 
sować na te listy żydowskie, które mają szan
se uzyskania mandatu, a więc w  naszej dziel
nicy na listę Nr. 17. Wszyscy wiedzą, że inne 
listy żydowskie są listami demonstracyjnemi 
i nie mają żadnych widoków uzyskania man
datu. W  ostatnią sobotę i w niedzielę odbywa 
ly się niemal we wszyalk:ch miastach i min 
sieczkach małopolskich zgromadzenia ’ naityn 
Si wyborcze zorganizowane przez narodowe

organizacje z ramienia Zjednoczenia narodó- 
wo-żydowskiego. Wszędzie twzyjmowano z en 
tuzjazipem rezolucje, wzywające do głosowa
nia i agitowania za listą Nr. 17 z czołowym 
kandydatem posłem drem Thonem.

Przeciwnicy listy listy nr 17 nie wykazują 
zbytniej aktywności. Widocznie doszli już i 
oni do przekonania, iż wszelkie ich wysiłki 
są beznadziejne, iż niema mowy o przeprowa 
dzeniu jakiegokolwiekbądi mandatu z ich tatro 
ny, i że ludność żydowska nie ma zamiaru dla 
demonstracji, urządzonej przez kilka nieodpo
wiedzialnych jednostek szkodzić mandatowi 
żydowskiemu. Jeśli można sądzić na podsta
wie nastrojów, panujących obecnie wśród mas 
wyborców żydowskich, a trzeba się liczyć z
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tern, że w przeciągu npjbhiszycli dni nastroje 
te wzmocnią się, to należy oczekiwać wzmo
żonego udziału wyborców żydowskich. Dotych 
czasowe stanowisko żydostwa małopolskiego 
daje najlepszą gwarancję, że wyborcy leszcza 
raz udowodnią jednolitość i silną wolę naro« 
dową Żydów małopolskich.

„Odezwa" rabinów
Zdarzyło się to, przed ciziem przeserzegano. 

Aguda wydala odezwę podpisaną przez róż- 
nych rabi iów i cadyków, wciąga jąc przez tqt 
autorytet tych rabinów w wir walki politycz
nej. Kto na tem ucierpi, pokaże najbliższa przyj 
sziość, Jedno jest pewnem, że podpisy rabinów 
na odezwie Agudy doprowadzą do wielu kon
fliktów i s warów, które napermo nie podnio 
są znaczenia i autorytetu rabinów. Czy nifl 
jest paradoksem, że rabini popierają kandydal 
tury osób, które na terenie gminy żydowskiej 
prowadzą stałą walkę przeciwko religijncmn 
żydostwu (Pryłucki). Ale rabini podpisują ode 
zwy, bo taki jest nakaz z góry, bo w prezy- 
djun. związku rab"nów zasiadają Agudowcy# 
którzy,-wydali -nakaz wszystkim .atanom do 
podpisania tej odezwy.

Warto zaznaczyć, że wybitniejsi rabini od
mówili podpisu tej odezwy, wychodząc ze słu
sznego stanowiska, iż nie należy rozbijać sott 
dainośoi społeczeństwa żydowskiego.

Z Aguda czy z janacjal
1’ocz.ta przyniosła nam v, azoiaj ciekawą ulotką 

wyborczą: Oto p. Ghana (!) HaJberstainm z Koła
czyc wzywa wyborco w  żydowskich do głosowa
ni a na jedj mkę. Ulotka wjsziia i k  Nudem samacjĘ) 
a drukiem Artura Goldmamna we Lw owóe Sykstu- 
ska 17. Ulotka ma charakter religijno- ratotatadd* 
podpisana pani Halberstamm, ma zaś być córką 
raldna Szapiry z Radymna, bohatera procesu Zla
ły Rubin.

Możliwe że cala ta odezwa jest jakąś mństy&ka- 
cją lub kiepskim dowcipem, w ka blym jednak ra
zie skonofcatować należy, że wśród pewnych, poli
tycznie nieuświadomionych i na pasku rozmaitych 
m icharów wodzonych kół ortodoksyjnych panuje 
obecnie prawdziwy rozgardiasz. Noe wie się mia
nowicie w tych kolach, na kogo glosować — na A- 
gudę ozy też na sanację... Wstrętny oportunizm 
polityczny spowodował wśród tych ludzi najzupeł
niejszą dezorjentację. Nie wiedzą oni je i rostu, cO 
przyniesie większą dorywczą korzyść — głosowa
nie na sanację, czy też na Agudę.

Cały ten objaw jest nadzwyczaj przykry i bo
lesny. Sanacja moralna, spowodowana przez rudt 
narodowo- żydowski wśród nszego społeczeństwa 
jest znowu w pewnych kołach oa todoksjt nars bo
na na szwank. Apeluje się do poziomych instyn
któw mas i odbiera się wyborom wielkie ich zna
czenie etyczne i polityczne. Na szczęście — ogrom
na większść tąkze i ortodoksji żydowskiej orjen- 
tuje się w sytuacji i wie, że świadomy swoich In
teresów obywatel żydowski nir x>że głosować a- 
ui na żadną listę nieżydowską, ani też na listy fi
kcyjne Agudy, lecz na jedynie realną listę żj How- 
ską nr. 17.

..Apikorsrm”
Jest to ostatnio ulubiony komik agitatorów A- 

gudy. W ich niecnej, ohydnej walce wyborczej, 
prowadzonej bez żadnych skrupułów etycznych i 
poczucia odpowiedzialności, powtarza się to sio-



Sir - „NOWY DZIENNIK* Środa 29 II. 1928 Nr. M

Przegląd gospodarczyWo często. Dziś już atoli nikt się nie bod takich 
iłów, ani nikt się niemi nie entuzjazmuje. Wszak 
niedawno, kiedy p. Lewin miał ot jąć urząd rabi
na rzeszowskiego, wydali tamtejsi ćhasydzi ode- 
®wę, w której nazwali p. Lewina neziDoin^k em, 
cdszczepieńeem itd. Wvpominają mu przytem 
grzeć^, że synowie iego uczęszczają do gimna- 
ttjum i przestrzegają przed jego Ziym i niemoral
nym wpływem. Nawet samego cadyka z Góry 
iCałwarji przyjmowano lakierni epitetami w  Pa- 
lestyiiie. Żyjemy przecież w  czasie, kiedy organ 
ehasydów bełzkich pisze pod adresem rebego 
E Munkacza: „haapiikoies hajadua jimach szmo”, 
a to samo pisze cadyk z Munkacza na cadyka bełz 
kiego... Przed światową Konferencją „Agudy” czy 
tafliśmy .Klezwy, zabraniające pobożnyru Żydom 
łączyć się z „Agudą‘‘ z powodu jej bezbożnych 
tendencyj. Tak więc słowo „apikojres" przestało 
już oddziaływać. Zresztą najczęściej jest ono wy
powiadane pod adresem Agudy przez prawdziwie 
religijnych Żydów.

WIADOMOŚCI 2 KRAJU
Dziś pogrzeb błp. M. Frostiga
Dziś o  godz. 2‘30 popoł. odbędzie się pogi zeb 

redaktora „Morgemu" i b. posła błp. M. Frostiga 
S domu przedpogm.bowego na ouientamzu żydow- 
ekktn we Lwow.e. Gmrna żydowska we Lwowie 
UcawaJlUa przeziw *zyć grób homcrowy dla błp. 
fil Ftosdfe i.

W  gorączce przedwyborczej całe żydostwo pol
skie skupi się dzisiaj na chwilę, aby oddać hołd 
pamięci natrudzonego, ofiarnego pracownika i 
działacza. Niechaj Mu ziemia lekką będzie!

Sensacyjne rewelacje o „repub
lice podhalańskiej"

'Wychodzące w  Zakopanem „Nowiny” podają 
Mnaacyjne rewelacje o  b. pośle endeckim p. Ko
złowskim. W  maju 1926 r. po objęciu władzy 
praez marsz. Piłsudskiego przybył p. Kozłowski i 
■ Hikunartu góralami o  północy do mieszkania j 
Ówczesnego komisarza rządu w Zakopanem rad- ! 
cy Starosolskiego z oświadczeniem, że obejmuje j 
WłfedZę w  Zakopanem i tworzy oddzielną repu- j 
biłkę podhalańską. Dopiero zdecydowana postawa 
radcy Staropolskiego zmusiła go do zaniechania 
tyeh planów.

o g i  o sze n la  m a g is t r a t u  p o  p o l s k u  i
ŻYDOWSKU. Rada miejska w Ozorkowie powz*e 
ł* uchwałę, polecającą magistratowi ogłaszać 
Wezełkuo ogłoszenia w języku polskim i tydow- 
ikitn.

LEKARZE- PROFESORZY 7 AGRANICZNI 
W  WILNIE. Dula 22 kwietnia odbędzie się w Wil 
nie Uroczystość otwarcia nowej kliniki okulisty- 
ttsaej.' W  związku z tą uroczystością zaproszeni 
ręt*Bili do Wilna pa zedstnwioiele naukowego śwLa 
ta lekarskiego wszystkich państw, oraz prze Ista- 
wteieie wszystkich uniwersytetów polskich. Za
proszeni goście zagraniczni po zakończeniu uro- 
dyntośoi w Wilnie przybędą następnie do War
szawy, celem zapoznania się ze szpitalnictwem r 
samoi zadem stolicy.

NOWA LINJA KOLEJOWA NA ŚLĄSKU. Dn. 
29 bhi. otwarty zostanie ruch pasażerski i baga- 

, żowy na odcinku Ustroń—Polana (na Śląsku) 
budującej się nowej linjl kolejowej Goleszów— 
Wisła—Głęblce. Ważna ta linja zbliży prześlicz- 
»y  beskidzki zakątek Śląska do całości Rzeczypo
spolite]

W URZĘDZIE POCZTOWYM PROSZOWICE 
powiatu Miechowsk1' ego zaprowadzono służbę ca
łodzienną w dziale telegraficznym oraz telefoni
cznym.

KLUBY KOKAINISTÓW. W Warszawie od
kryto znowu dwa kluby kokainistów. Jeden w 
mieszkaniu niejakiego Błażejczyka (Targowa 64), 
drugi u niejakiego Gruhkerga (Targowa 60). O- 
toby z wyższych sfer były stałymi gośćmi tych 
klubów. Właścicieli klubów kokainistów areszto
wani.*.

TRAGICZNA ZABAWA UCZNIÓW, w  Gnie 
inde uczniowie szkoły niemieckiej urządzili sohie 
niebezpieczną zabawkę. Postarowili mianowicie 
spacerować po płynącej na Wiśle krze lodowej, 
która utworzyła pod Gnieznem zator. Kiedy Irzech 
E nich stanęło na jednym kawale lodu. kra pod 
Ich ciężarem poczęła pogążać się w wodę. Wszy
scy wskoczyli do wody. Dwaj chłopcy dobrnęli 
szczęśliwie do brzegu, natomiast inicjator tragi
cznej zabawy, Szulc, natrafił na głębię. Koledzy 
pedał* m udrąg, aby go wyciągnąć z toni. W przed 
łtttiertrej trwodze Szulc schwycił drąg tak gwał
townie, że wyrwał go ratownikom z rąk i w 
-hwjlę potem zniknął pod pow erzchmią wody. Na

Zjazd związku Izb przemysłowo- 
handlowych

W dniach 24 i 25 hm. obradował w Warszawie 
w gmachu Stow. Kopców Polskich — Zjazd Związku 
Izb Przemysłowo-handlowych Rzeczypospolitej Pol
skiej pod przewodnictwem Prez. B. Kasprowicza 
(Bydgoszcz).

Zjazd, stwierdziwszy z zadowoleniem żywą 1 
wszechstronną działalność rządu nad podniesien!em 
i usprawnieniem życia gospodarczego Polski, po
wziął szereg uchwał w kierunku pogłębienia metod 
współpracy sfer gospodarczych, a w szczególności 
Izb Przemysłowo-handlowych z rządem. Związek 
Izb ustosunkował się do szeregu aktualnych zagad
nień gospodarczych ł ustawodawczymi, w szcze
gólności do spraw reformy ustroju podatkowego ,̂ 
rewizji taryfy cłowej, kwestji ożywienia ruchu bu 
dowlanegO', oraz ujednolicenia ustawodawstwa go
spodarczego.

Szczegółową dyskusję przeprowadzono nad spra
wą współpracy Izb i organizacji gospodarczych z 
Państwowym Instytutem Eksportowym, którego,dy 
rektor, p. Turski uczetniczył w odnośnej części o- 
brad.

Zjazd zajął się rówmeż sprawą udziału polskich 
sfer gospoaarczych w pracach Międzynarodowej 
Izby Handlowej w Paryżu.

I W sprawie Powszechnej Wystawy Krajowej w 
i Poznaniu uznał Zjezd bezpośredn' udział Izb za po

żądany i uchwalił przystąpić wiaz z centralnemi or 
ganizac:ami kupiectwa do zorganizowania pokazu 
handlu.

Uważając w dobie obecnej zwiększenie ekspansji 
handlowej za jeden z zasadniczych postulatów roz
woju gospodarczego, uznał Zjazd za wskazane dal 
sze usprawnienie działalności konsulatów polskich, 
oraz jak najrychlejsze zniesienie ograniczeń pa 
szportuwych, utrudniających w wybitne* mierze poi 
skim kupcom i przemysłowcom bezpośrednie zdoby
wane rynków zagranicznych.

Wkońcn uskuteczniono wybór 6 członków Rady 
Ochrony Pracy, oraz wyznaczono, jako delegata 
Związku Izb do Rady Państwowego Instytutu Eks
portowego — dyrektora Izby Krakowskiej, dr. Ru 
dolfa Beresa.

Jak drogo trzeba opłacać posia
danie koncesji?

Ponieważ najwyższy trybunał admimistr icyjnv 
uznał za nielegalne przymusowe przydzielanie 
i oncesjonowanym Hurtownikom tytoniowym 
współniiików, władze skarbowe wydały okólnik, w 
którym stwierdzają, że chociaż hurtownik na przy 
jęcie wspólnika może się nie zgodzić, to jednak 

t władze skarbowe do przyjęcia spólnikn mogą hur
townika zmusić, wypowiadając mu koncesję.

Takie postawienie sprawy ma rzekomo uzasa
dniać przepis art. 13 ustawy o  monopolu tytonio
wym. %

Jakie są skutki praktyki, opartej na dowolnej 
zresztą interpretacji ustawy przez władze skar
bowe, niech posłuży następujący przykład przyto
czony przez „Tygodnik Handlowy” :

„Koncesjonarjusz p. R. osiąga w jednem z miast 
piowmcjonalnych obrót miesięczny wyrobami ty
toni cwemi 32,500 zł., z czego zysku brutto tj. pro
wizji 1.265 zł. L motywowane wydatki przedsię-* 
biorstwa p. R. przy tym obrocie wynoszą 1,100 
zł. zostaje mu zatem na utrzymanie siebie i ródiai- 
ny (8 osób) — 165 zł.

Pewnego dnia nadchodź, pismo władzy skarbo
wej, zawiadamiające, że p R ma przyjąć, jako 
..wspólniczkę'' do swojej hurtowni tytoniowej, p. 
D., zamieszkałą na drugim krańcu państwa. Spół
ka polega na tem, że koncesjonariusz ma „wspól- 
niczce‘‘ posyłać pocztą no 200 zł. na i-go każdego 
miesiąca.

Jeszcze p. R. nie zdążył ochłonąć z wrażenia w 
przewidywaniu ruiny materjałnej nadchodzi dru
gie pismo od władzy skarbowej, nakazujące przy
jąć drugiego „wspólnika”, zamieszkałego w War
szawie i posyłać mu również po 200 zł. miesięcz
nie f

Poza tem p. R. ma „wspólnikom” wypłacić po

krzyk chłopców nadbiegli ludzie i niebawem wy
dobyli już tylko zwłoki nieszczęśliwego.

| UŁAMANIE DO FABRYKI W SOSNOWCU.
| Wydział śledczy policji w Sosnowcu zawiadomił 
j krakowską policję, że w nocy z 21 na 22 hro uie- 
| znani sprawcy usiłowali rozpruć ltase ogniotrw^ 
l lą w biurach przędzalni G. Schóna, a gdy tego j 
j z powodu masywnej konstrukcji kasy dokonać 
i nic zdołali, skradli z szuflad biurek gotówkę oko- 
I ło 1000 zł. oraz 5 dolarówek Nr. Nr. 70884, 491080, 
i 124840, 12 “ U 124842 1 aMegU

400 zł. tytułem dwóch rai miesięcznych wstecz...”
Nie wystarcza więc skarbowi rola spólnooca bez 

ryzyka lecz, gdzie tylko może. narzuca on je&uOZc 
kupcom dalszych spólników, .z którymi oczywi
ście mają się oni dzielić tylko zysk and bo do po
noszenia strat nie mają ci spólnicy ochoty...

Konsorcjum celem interwencji 
giełdowej?

Cztery poważne banki warszawskie «*« pj łj 
ze sobą umowę w rodzaju syndykatu, którego ce
lem jest skupywanie całego materjału po ustoto* 
rycn przy pewnem minimum kursach i " y — 
do ustabilizowania kursów papierów najpopular
niejszych, oraz niedopuszczenie do gwałtownej 
zirżki.

Zasadniczym celem syndykatu jest nie. skigr a- 
kcyj, lecz powstrzymywanie od załamania silę Kur
sowego, które, jak twierdzi kulisa, j  Tt ła
two możliwe.

 o
[Kursy drzewne dla funkcjcnar 

juszy kolejowych
Al ndsterjum komunikacji zorganizowało ostat

nio specjalny kurs dokształcający dla fttukcjonar- 
juszów kolejowych poszczególnych dyrekcyj, tak 
zwanych odbiorców, kłórzy odi terają materiały 
drzewne, zakupione przez zarząd kolejowy od do
stawców, kontrolując ich gatunek oraz ilość.

Na kursy te, które rozpoczęły się dnia 20 om. 
ogółem uczęszczać będzie 50-ciu kilku urzędni
ków z różnych dyrekcyj kolejowych. Wykładow
cami na kursach będą wybitni fachowcy, a mię
dzy innymi pruf. Szulc ze szkoły Głównej Gospo
darstwa Leśnego, p. Ihnatowioz — jako przed
stawiciel zwirzku inżynierów leśników, otm  
przedstawiciel ministerjum komunikacji, p. toż. 
Świętorzecki.

WykłaUowcy zapoznają słuchaczy z teoretycz- 
nemi i pi aktycznemi wiadouiuściaini z zakresu 
gospodarki leśnej, które są konieczne aby odbior
cy kolejowi mogli sprawnie i w spo bób fachowy 
wykonywać swe czynności.

Przerachowanie bilansów na 
nową jednostkę monetarną

W związku z ustawową stabilizacją złotego za
szła potrzeba przeliczenia bilansów przedsię
biorstw prywatnych na nową jednostkę waluto
wą. Dotychczas w bilansach tych figurują war
tości stałe (nieruchomości, grunty i inwestycje), 
oblicżone według złotego z okresu 1924-5 roku. Te 
wartości bilansowe stanowią obecnie w złotych 
obiegowych wyższe poizycje. Wkrótce ukaże się 
rozporządzenie prezydenta Rzecz.piitej o  porze:. 
choWaniu bilansów, które ma na celu dac moż
ność przedsiębiorstwom uwidoczniania faktycz
nej zwyżki wartości stałych. Pi'2eiacbuwanie to 
nie odbije się na wymiarze podatków

Rynek materiałów wehfanych
Na łódzkim rynku materiałów wełnianych ruch 

dotychczas jeszcze mały. Ceny, wskutek zwyżki 
wełny surowej, będą przypuszczalnie podniesione 
Warunki płatności zm«moim nie ujegły. Wypła
calność dobra. Ceny materjalów bielskich utrzy
mują się pomimo podrożenia surowe t na dotych
czasowym poziomie. Sprzedaż m aterjiłów letnich 
odbywa się na warunkach niezmienionych, co tłu
maczy się poczęści nadprodukcje r bryk. poczęści 
zaś średnia komsumoją. Sezon letni zapowiada się 
korzystnie. Hurtownicy poszukują modnych ma- 
terjałów męskich i damskich. Daje si< zauważyć: 
; s interesowanie materjałanr druższenm. Eksport 
materjałów bielskich rozwija się pomyślnie W r. 
1927 wywieziono bowiem zagranicę tkanin we Ir i a 
njch i półwełnianych za 15,200.000 zł, poucz i gdy 
w r. 1926 tylko za 8,670.000 zł. Największym od
biorcą materjałów bielskich są państwa sukce
syjne b. monarchji austro-węgierskiej, które kon
sumują blisko 50 proc. całego eksportu bialskie
go, Ostatnio daje się zauważyć silna konkurencja 
na nowych rynkach zagranicznych zbytu; wobec 
czego tegoroczny program produkcyjny fabryk 
obliczony jest przedewszystkiem na zbyt na ryn
ku krajowym. W przemyśle bialoatookiin po za* 
konozeniiu sezonu zimowego panuje prawie su* 
pełny zastój. Kilka tylko większych zakładów pro 
dufcuje towary letnie na skład. Konjunkrur, dll« 
przemysłu białostockiego nie zapowiadają się 
zbyt pomyślnie, ponieważ nrzcmyił ten wyrjbUi 
głównie grubsze materjały w gorszym gatunku, 
które na naszym rynku idą stosunkowy W ^OWtsi 
kich ilościach.
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NIEZWYCIĘŻONA FREGATA
Wyświetlać będzie kino „WARSZAWA

superfilm gigantycznej produkcji wszechświa
towej. Twór 3 letniej pracy 4S opeiatorów 
przy udziale 100 tysięcznego tłumu pod kie
runkiem najsłynniejszego z reżyserów

JAMES CRUŚE’A

KRONIKA

W r d ó ó  
d w u a  

« . m. 2£

L u t y

28
Wtorek 

7 adar 5688

Zachód ' 
słońca 

17 m. 11

Dziś zgromadzenie przedwybor
cze kobiet żydowskich!

Wielkie zgromadzenie przedwyborcze kobiet 
fyckiwskich odbędzie się dziś we wtorek 28 
lun. o  godzince 8 wieczór w sali Kanału, ul. 
Krakowska 41. Referują pp.: Dr. Sara Gross- 
bartówna, Anna Kanarkowa, Felicja Nowomia 
stówa, Dr. E. Silbersteinowa, Dr. Amalja Sii»s 
kmdowa i Dr. Szymon Feldblum.

Kobiety żydowskie, jawcie ię liczniel 
* * *

Jutro we środę, 29 bm. o  godz, 5 -tej popoł. 
odbędzie się w sali stow. Przedświt-flasza- 
char. (Stradom 15) posiedzenie Kola kobiet 
przy Zjednoczeniu nar.yżydowskiem.

17
na prowincji

Z  ramienia Głównego Biura Wyborczego 
„Zjednoczenia Narodowo- Żydowskiego w Ma 
topólsce“  na zacb. Małopolską i Śląsk -w Hra- 
feowie; odbędą się następujące zgromadzenia 
przedwyborcze:
-  DZfS W E  WTOREK DNIA 28 BM, 

Radomyśl Wielki — rab. Meszulem Kiieger.
Czarny Dunajec — Spitz (Nowy Targ)
Baranów —  Cezar Kramiuer (Bielsko)
Rozwadów — Rab. Dr. S. Hirschfeld 
Radymno — Dr, Dawid Bulwa.

rinstrukcje wyborcz*
Główne Biuro Wyborcze „Zjednoczenia1 Narodo

wo Żydowskie/"-* w Małopulsce'1 dla z ich Mało
polska, i Śląska w Krakowie komunikuje:

Zaiwumdoiuieiua o  ustanów LdiuiU mężów zaufa
nia j Jttxt< z legitymacje dla tychże wysyłają peł
nomocnicy listy na podstawie tnaterja.ów otrzy 
iw Ljók ód poszuztgolnych Komitetów Lokalnych 
Bu pośrednictwem Głównego Bum a W yborczego.

EuoiitVi Lokalne, które najdalej do ś«ody nie 
Otrzymają legitym jć ji dla mężów zaiUi mia, po- 
Wim-y się ZWTÓcpc do pełnomocników listy, a to: 
pawi. ty oteę/cu wyborczego1 Nr. 38: Huta Kró
lewska, Świętochłowice, Lubliniec, T  mowskte 
Góry, Sewer i rtub er Król. Huta, ul. Bytom
ska 67.

Okręg Wyib. Nr. 39 Katowice, powiat Ruda: 
Snż. Ludwik Żmigród, Katowice ul. Młyńska 17.

Okręg Wyto. Nr. 40 Ciesizyn, Bielsko, Pszczyna, 
Bytomi, Dr Henryk Stamberger, Gi< szyn ul. Głę
boka 15

łbtręg wyb. Nr. 43 Wadowice, Biała, Myśleni
ce  ̂ Żywiec, Nowy Targ, Spisz i Orawa: Leon
Thieberg, Wadowice.

Okręg Wyb. Nr. 4A- Nowy Sącz, Limanowa, 
Wielaczka: Dr Hersz Syfop adw. Nowy

SącZ,
Cup g Wyto. Nr 45 Tarnów, Pilzno, Brzesko, 

Dąi.r >w s l  Grybów, Gorlice: Dr Samuel Spann,
adw. Tarnów, ul Wałowa 20.

Oki ęg Wyborczy Nr 46 Jasło, Ropczyce, Strzy 
żów, Mielec, Kolbuszowa, Tarnobrzeg: Dr Nallali 
Menosse, Jasło.

Okręg Wyb. Nr. 47 Rzeszów, Jarosław, Prze
worsk, Łańcut, Nisko: Dr Szymon Schildkraut,
adw. Rzeszów.

Okręg Wyb. Nr. 42 Kraków—powiat, powiaty 
Chrzanów, Oswięt im. Podgórze, Olkusz i Mie
chów: Organizacja Sjońska, Kraków ul. Stradom 
15.

Jak ma wyglądać kartka 
do głosowania?

Wędlug art. 70 ord. wyb. do Se]mn glosowanie do 
Sejmu I Sao. udbywa się z-pomocą kart do głosowa

nia. Karty do głosowania winny być kolom białego, 
Karta ma zawierać j e d y n i e  wyrażony słowami, 
lub cyframi odbity mechanicznie lub pisany numer 
listy kandydatów, na którą wyborca oddaje swój 
głos. Karty głosowania, wypełnione niezgodnie z 
przepisem powyższego art. 70, tudzież karty koloru 
oczywiście innego, niż biały, są n i e w a ż n e .

Wyborcy powinni zapamiętać sobie ten przepis, a 
w szczególności unikać na kartach z Nr. 17 dopisy 
wania ezyto nazwisk kandydatów, czy czegOKoiwlek 
innego. Kartki z jakiemikolwiek dopiskami, ]ak ró
wnież włożenie do koperty dwóch Inb więcej kartek 
z różneml numerami, spowodują u n i e w a ż n i e 
n i e  odnośnych głosów!

Wycofanie z obiegu banknotów 
2-złotowych

W dniu 1 kwietnia br. na podist iwie '•oziporzą- 
UzeaiAa ministra skarbu traca moc prawnego 

środka płatniczego bilety zdawkowe wartości 
dwóch złotych z dalą 1 maja 1925 r.

Bilety te od dnia 1 kwietnia br. do dnia 31 ma ■
ja 1930 r. wymieniane będą na. monety oraz biiei® 
Banku Polskiego w centralne) kasie państwowej, 
w  kasach skarbowych ora* oddziałach Banku Poi 
skiego. Po 31 marca 1930 r. bilety te nie będą mia
ly wartości. >, , ,

Przestępstwa przeciw państwa
Od dnia wczorajszego obowiązuje ogłoszone w 

„Dzienniku Usts w‘‘ rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej o  karach za szpiegostwo i za. nie 
które inne przestępstwa przeciw Państwu. W 30 
artykułach ustawa przewiduje najrozmaitsze ro
dzaje tbrodn_ i występków przeciw państwu, o- 
kireślając za nie różme kary, począwszy od grzy
wny a skoruzywszy na bezrtes trjrowem diężkaem 
więaiemiu lub karze śmierci.

Aresztowanie 14 przywódców 
F P. S. lewicy w Krakowie

W sobotę wieczór are .ztowały organa policji 
krakowskiej’ pod zarzutem agitacji komunistycz
nej szereg przywódców PP3 lew icy, a mianowi
cie: And -zegu Czumę, Fdw” .rda Bordakow ski,ego, 
Piotra- Spałka, Ernesta Białoszozyik », Władysła
wa Pohożniaka, Andrzeja • Wojcdeohowsl .ego, 
Wojciecha K«jnię, Piotra Miernik a, Franciszka 
Wójcika, Franciszka Po-lka, K ^nt L-oi zj Czabana, 
Karolinę Kolińską, Stanisławę Kortę f Stelarna 
Wolasa. Aresztowanych odstawiono w  niedzielę 
do więzień sądowych.

Jak wiadomo, Czuma jest plei wszym kaLdyda 
tern ua liście PPS lewicy do sejmu w Krakowie.

 o -----
— ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH.

Wczoraj w gimnazjum im. Witkowskiego przy ul. 
Sfudencktaj rozpoczęły się dwudM>we obrady dy-re 
ktorów wszystkich szkól średnich ofcr. kuratorium 
szkolnego krakowskiego, uie wyłączają- wojew. 
kiełeck ego. Zjazd otworzył kurator dr. Kupczyósl.'. 
Dzień wczorajszy rośw ecociy był sprawom wycho 
wania fizycznego I przysposobienia wojskowego. Po 
lekcji pokazowej ćwiczeń sy tematycznych wraz z 
zastosowaniem objaśnień która odbyła się w sali 
gimnastycznej, wygłosił r ierat wizytator p. Wyro- 
bek pt. „Współpraca dyrektora, lekarza szkolnego 
i wychowawcy fizycznego". Po dalszym referacie 
na temat wychowania fizycznego, wywiązała się o- 
żywiona dyskusja.

O godz. 5 po południu dyr. Zięba wygłosił referat 
p. t. „Przysposobienie wojskowe na terenie szkol
nym". Dzisiejszy dzień obrad poświęcony będzie 
referatom w sprawach podniesienia poziomu wycho 
wania i -nauczania i szkołach.-

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE
KARSKIEGO. Jutro we środę, dnia 29 han. odbędzie 
sję w sali Krak. Towarzystwa Lekarskiego o godzi 
nie 8.i5 wieczorem posiedzenie naukowe z następu 
vąvym porządkiem dziennym: I. Demonstracje z Od
działu VI. Szpitala św. Łazarza i Kliniki Chirurg,: 
Dr. Bornstein, Dr. Rost, Dr. Nowicki. II. Prym. Dor. 
Kostrzewski: Opony mózgordzeni^-we a własności 
wyhodowanych bakterji". III. Dr. Ślączka: O dzia
łaniu chininy na malarię szczepioną".

— O ZGŁASZANIE PRYWATNYCH URZĄDZEŃ 
TELEFONICZNYCH. Władze pocztowe przypomina 
ją, że w myśt ustawy istnieję ooowiązek donosze
nia właściwej dyrekcji poczt i telegrafów o Łam a- 
rze budowy prywatnych urządzeń telefonicznych, 
przyczfm należy dołączyć plan sruntu wzgl. budyń 
ku i budowy przewodów telefonicznych. Ponieważ

L KRAKOWIANKĘ i
I  czekoladę wyborna mleczna I
I  poleca: 1
■ Fabryka A. PIASECKI s. a ., Kraków {
M B B W M U f  M m e m a w — llKa: M
w ostatnich czasach zdiarza się coraz częściej, że 
instytucje przemysłowe, handlowe, wzgl. finawso- 
we instalują u siebie prywatne urządzeniu telefoni
czne, nie donosząc o tem poprzednio dyrekcji poczt 
ii telegratow, przeto zwraca s-ię uwagę, że- przeciw 
nieprzestrzegającym * postanowień wspomnianej o- 
stawy wystąpią władze na dróg? sąaową, gdyż u- 
s-tawa przewiduje za niestosowanie się do powyższe 
go przepisu.karę aresztu Jo 6 miesięcy i grzywny do 
5.000 zł.

— WYSTAWA KURSU TRYKOTARSTWA lęĘCZ 
NEGO otwartą została w niedzielę, dnia 26 Dm. I 
trwać będzie do środy wieczór w!;- ' :e w Muze
um przemyslowem przy ul. Smoli. Wysta-wO 
przedstawia się nader bugato. Oglądaj ., ..lo-żna od 
godz. 10 do 2 popołudniu i od 3—6 wieczór. Wstęp 
wolny

— KONSUMCIA MIĘSA. Na targi od 18 do 24 
bm. „pędzono buhaji 146, wołów 30, krów 151, jałó
wek 91, cieląt 632, nieaugacizmy 697, razem 1747 
zwierząt.

Spęd był słaby, poyt mierny. Ceny bydła i świń' 
o tendencji zwyżkowej. Ceny cieląt znacznie niższe, 
jak w ubiegłym tygodniu.

— WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj w południe
wezwano pogotowie ratunkowe do gai baraf w  Lndj 
wimowie, gdzie 27-łetiuemu Witoldowi Kruszku- 
wJciemu w czasie pracy walec maszyny zmiażdżył 
trzy palce u lewej ręki. Po zaopatrzeniu przewie* 
ziono nieszczęśliwego do szpitala,

— WŁAMANIE DO SKŁADU SKÓR. NałtaL WU
schnitzer, kupiec przy ul. Dietla I. 11, zgło^J do po 
heji, że dnia 24 hm. nwedzy godz. 20 a 21 włamano 
Sie do jego składu skór, skąd skradziono 155 zariB 
skórek na obawie wartości 2000 zł.

— W ZWIĄZKU Z WŁAMANIEM do s&eim Siato
mona Bei kowicza przy Rynka Podgórskim 1. 11, do>* 
-konaną w nocy z 21 na 22 bm., któremu s! radgjooot 
5u kg. skórek króliczych surowych, aresztowano Stal 
nisława Pani.a (łat 27) z Kobtei tyna J piotra Wata* 
sa (lat 21) z Giogoczowa. Cisami sprawcy włamali 
się dma 20 bm. do składu Eljasza Zdmetbaoma przy; 
ul. ŁJaromostowej I. 4, któremu skradli 4 skrzyń* 
mydlą i 1 skrzynkę cykorii Kolba, bno caftmridl 
odebrano.

— OKRAd / joNA PRZEKUPKA. Anna
handk rita zgłosiła do policji, ze dnia 25 tru. o go 
dzime tOtej skradziono tai Txxtczas targu w Rynłpn 
głównym z kos zyka torebkę z gotówką 300 zł,

- * .. o  -  , .
ZMARLI:

Nat?n K -schbaum 1. 86, Berlsch Schómowitz L 60, 
Józef Liebeskind !. 33, Małka Linde 1. 8% Różu FYfo- 
równa L 17, Jakób Dawid GriinbaF L 49,

ZAMIASt WIEŃCA na grób naszej aaijubochafl*
szej przyjaciółki, błp. Rózi Ederówny, składają nu 
rzecz ZaŁłjdu Wych. Sierót żya. przy ul Dietla 64, 
Zł. 30: If«na Wohlfeilerówna i Steinówna.

— NA TOW. NADZIEJA*1 złodjli Drowie M. 
Elassbergowie 30 zł zamuust wieńca nr trunm| 
Dłp. M. Rósnntbala. KAn

— HtATID—PRZYSZŁOŚĆ. (Zielona 17). Dziś we 
wtorek o g'*dz 8, wiecz, zebranie komitetu i zaprę 
szonych gości.

— S. K. A. KADIMAH. Dziś o godz. 7.45. A  C, 
Referat n. t. „Nasze stenowisk j  wobec wyborów", 
senior Rosthal. Rozkczl Wszyscy mają , nzybyó.

1 NADESŁANE.
Z:» ■ ybryk* t* raaaKefa nla odpowladb.

Lokal frontowy
przy ulicy Grodzkiej ua 1. piętrze zaraz dO 
Odstąpienia- —  Zgłoszenia pod „300" do 
Adm. „ Nowego Dziennika'’ . 287z

Amalja Weintraub Chaskel Rebhun
Sokołów Głogów

1 zaręczeni w  luiym 1928 ó26x
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Trzy możliwości powyborcze
Ciekawe oświadczenie wybitnego przedstawiciela sanacji.

(Telefonem vu naszego korespondenta)

Warszawa. 27. 2. Sin. „A B.C.“  poaajt wy
wiad swego współpracownika z jednym z w y
bitnych przywódców sanacji, którzy na zapyta 
nie, jak wyobraża sobie rozwój polityczny Pol 
ski po wyborach, odpowiedział: Istnieją trzy 
możliwości. 1) Jeżeli lista nr. 1. zdobędzie wię 
kszość, powstanie normalny rząd parlamentar
ny, 2) jeżeli będziemy w mniejszości, ale Sejm 
nie będzie robił grymasów, stosunki ułożą się 
tak, jak to miało miejsce między majem 1926 a 
październikiem 192, tz. że parlament będzie u- 
chwalał przedłożenia rządowe na krótkich se
sjach, a później będzie odpoczywał. 3) Jeżeli bę 
dzle w  mniejszości a Sejm zacznie s.ę „stawiać" 
jto proszę się samemu domyśleć, jaki to będzie 
o la ło  koniec.

Agitacia wyborcza przy dźwię
kach.. charlestona

Wea kościołami rozdaje si« foto
grafio... Klrscłtbrauna I Wiślickiego

Warszawa. 27. 2. Sin. W  ciągu dwu ostatnich 
Oni akcja przedwyborcza w Warszawie coraz 
bardziej się wzmaga. Chodniki ulic zasypane są 
ułotkamr i numerami wyborczemi. Najsilniejsze 
agitację wyoorcza rozwija jedynka, która usta 
[Wita na rogu Alej: Jerozolimskich olbrzymie me

gafony przez które nadaje specjalny program. 
Program ten zaczyna się od różnych marszów 
charlestonów itd. a kończy przemówieniami a- 
gitacyjnemi za listą nr. 1. Szczególnie żywą agi 
tację prowadzi jedynka przed kościołami, przy 
czem rozdawane są ulotki i fotografje kandyda 
tów między innemi także fotografje Klrszbrau- 
na i Wiślickiego.

Pogotowie policyjne w ostatnich 
dniach przed wyborami

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 27. 2. Sin. Główna komenda poli

cji państwowej wysłała do wszystkich komend 
okręgowych okólnik w sprawie służby policyj
nej w bieżącym tygodniu, Dla zapewnienia spo 
koju i bezpieczeństwa w tygodniu przedwy
borczym, oraz w dniu samych wyborów zarzą 
dzono. iż od 27 lutego począwszy, służba poli
cjantów i funkcjonariuszy policyjnych zwiększo 
na będzie do 18 godzin na dobę, pozatem od 

i dnia 2 marca do końca wyborów zai zadzone 
zostanie ostre pogotowie przez pełną dobę.

Zarazem ze sfer urzędowych wyjaśniają, że 
pogłoski o  rzekomem użyciu wojska dla zapew
nienia spokoju podczas wyborów nie odpowia
dają prawdzie.

w Warszawie
'(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa. 27. 2. Sin. Władze bezpieczefi 
•twa w Warszawie 26-letniego podprokurafo 
n  Sądu Okręgowego w Ketawicach W ł. Chu
dzińskiego. W  godzinach wieczornych przewie

ziono aresztowanego z aresztu przy Urzędzie 
Śledczym ao szpitala więziennego. Okoliczno 
ści niezwykłego aresztowania trzymane są w 
tajemnicy.

17 Każdy Zyd głosuje 17
«■

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Dr. Julia Szabo
KomedJa w 3 aktach W1 Fodora

NV jest to zwykły, w budapeszteńskiej kucnrd 
wedle paryskiej recepty sporządzony paprykarz. 
■Węgierscy Molnarowie, Lafcatosowie Lengyelo- 
■wib i Wajdowie nauczyli się sztuki budowania 
•woich drametfiwy poznali wszelkie ingrediencje 
paryskiego stnakoszowstwa, w;edzą, ile trzeba 
uncji dowcipu, jaką dozę pornograiji domieszać, 
by potrawi. była smaczną i przyjemną. Pan Fo- 
idor, którego nie znani, niestety niewiele skorzy
stał Z Paryża, bo jest prcedew-zysttoiem —  nudny

Czyż doprawdy aż trzech potrzeba aktów, by 
alę dowiedzieć, że kobieta pozostaje -— kobietą? 
Dlligo i obszernie opowiada nam autor, że nawet 
Dr Julja 8zabo pozostała kobietą, chociaż wiado
mą jest rzeczą, że medycyna zabija w kobiecie 
miłość. Nie mam talu do autora, że drwi sobie 
*  tajemniczych magów, za jakich W oczach lai
ków uchodzić chcą lekarze, ale nie niogę mu te 
go przebaczyć, że czyni to w sposób nieba rdzo 
zajn ujący. \V ostateczności nawet lekarka może 
hyc kohletą, ale o  tem już dawno zdążyliśmy za
pomnieć Być zresztą może, że komedja jest pro 
(tukiem przedwo'minym, lak dnleką jest od nas, 
tak zatrzeć nrcl1 >j snwni dvzedwojennych czasów...

J>v '« a  lest ty lk o  postać ~i<x->. teł a rcvk on ser-

walywnej starej matrony, która dla dobra swego 
siostrzeńca czy bratanka staje się rajfurką nie
moralnego związku, zawierając kompromis ze 
swem sumieniem, ale ta jedna postać nie może 
uratować całego dramatu.

Niestety także reżyserja p. Niawiarowicza, któ
ry na naszej scenie stał się niejako specjalistą 
od fars, zbyt poważnie potraktowała tę przedpo 
topowa, historję. Zamiast ożywić anemję tej korne 
djii groteskowem ujęciem, pokusił się p Niewia- 
rowicz o  psychologiczne pogłęb,cnie, cztra złą 
przysługę wyświadczył autorowi, chociaż z dru
giej strony bardzo cenię tę ambicję młodego ak
tora.

A i gra aktorów szituLi nie uratowała. Pani 
Hańska nie uwypukliła aktywnej zaborczości te
go nowego typu kobiety, czarującą była natomiast 
w momentach, gdy w Dr Jułji budzi się miłość. 
P. Treszczyńska nie wydobi la też wulgai ności 
kokoty, a temperament usiłowała zastąpić luster- 
ją. Sytuację ratowali p. Kosmowska jako ciotka 
i p. Leliwa, który tym razem bez zwykłych gie
rek pyszną stworzył sylwetkę. P. Strzelecki ma 
wciąż swą lwowską dykcję, ale przyzn rć trzeba, 
że robił wszystko, by ożywić papierowi postać 
roruentycznego kochanka. Filuterną pókoiown by
ła p Ntedlwlecka, a p. Buruatowićz udanytn lu1 
profesorem. M. U

Poseł Pałek przybył do Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta) ^ f ‘

Warszawa. 27. 2. Sin. Dziś wieczorem przy
był do Warszawy poseł polski w IWosKwie p. 
Patek, witany na dworcu przez wyższych u3 
rzędników M.S.Z. z naczelnikiem łiołowką na 
czele. Przyjazd p. Patk%do Warszawy pozósra 
je w związku ze sprawą podpisania polrko-so-, 
wieckiego traktatu handlowego.

Odpowiedź litewska
(Telefonem od naszego kmespondenta)

Warszawa. 27. 2. Sin. Z Rygi donoszą, ze
dziś rano przyjechał z Kowna specjalny wy
słannik rządu litewskiego z odoowiedzią na no
tę polską. Nota litewska została wręczona po 
selstwu polskiemu w Rydze, które natychmiast 
przesłała ją do Warszawy.

Fabrykanci czescy żądają odwetu 
celnego wobec Polski

(Telefonem od uasosgo korespondenta)
Warszay/a. 27. 2. Sin. Z Pragi donoszą: Zwią 

zek fabrykantów skór w Pradze odbył posie
dzenie w sprawie waloryzacji ceł w Polsce 'i 
określił zarządzenie rządu warszawskiego, jako 
prohibicję, posiadającą znamiona aktu wrogie
go, skierowanego przeciwko importowi skór. ż 
Czechosłowacji i przeciwko duchowi traktatów- 
handlowo-politycznycn. W ytwórcy skór doma
gają się zarządzenia odwetowego, gdyby. Pc.j- 
ska nie chciała powrócić do poprzednich sU- 
wek celnych.
Prezydent Rzeczypospolitej
honorowym obywatelem rtt.Tartrowa

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 27. 2. Sin Prezydent Rzeczypo

spolite i przyjął dziś na audiencji burmistrza 
miasta Tsrnowa Kryplewskiegó oraz wicebur ■ 
mistrza, którzy wręczyli mu dyplom honorowe 
go opywatełstwa miasta Tarnowa.

Aptekarze żądają podwyżkj 
taryfy aptekarskiej

Warszawa. 27. 2. Sin. Właściciele iptek zwró 
ciii się z memoriałem do rządu z prośbą o  ze
zwolenie na podwyżkę taryfy aptekarskiej o  
10 procent. Żąda me to motywują aptekarze po
stulatami pracowników farmaceutycznych, któ' 
rzy domagają się podniesienia minimum płacy 
z 350 na 5u0 złotych, powołując s.ę w argumen 
tacji fta swe kwalifikacje zawodowe.

Zderzenie samochodu 
z pociągiem

Nowy Jork. 27. 2. PAT. Donoszą, iż w Grani 
gu z samochodem. Na skutek tego b pasaże
rów samochodu poniosło śmierć na miejscu; 
te City, stanie Illinois nastąpiło zderzenie podą 
Auto wleczone było przez lokomotywy ńa prż« 
sirzeni 1500 stóp.
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— PROGNOZA NA DZIŚ. (Biuletyn P.I.M ) 
Rano mglisto lub cnmurno, potem pogodniej 
na zachodzie kraju. Przynuuzki nocą, dniem 
odwilż. Na wschodzie w ci.jgu dnia lekki 
mróz. Słabe wiatry miejscowe.

POGODA W ZAKOPANEM. (Komunikat Poł 
skiego Związku Turystycznego). Stan obecny: 
:hmurno z przejaśnieniami, w  górach całkiem 
icgodnie, Jekki mróz, warstwa śniegu w  Zako 
■anem 45 cm. Hala Gąsienicowa 90 cm, Morskie 
'ko 130 cm. Prognoza na dzień 28 lutego: rano 
niurno i przymrozek- w ciągu dnia pogodnie- 
!epło, wiatry słabe lub cisza.
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Daty Muttoliniego na AustriaZ GIEŁDY
Giełda krakowska

K ra k ó w , 27. 2 . 1928. A n c jc  slaD icj. D o la r  utrzy- 
■nuiy.
• Akcje: Tohan 13.50, Zieleniewski 160, 161, Pa
rowozy 35—36, Górka 91, Siersza górnicza 13.50, 
Chybie 555.

Z rozpoczęciem zebrania giełdowego panowała 
ifia efektów tendencja nieco słabsza. Chęć kupna 
cgnndczona do niektórych papierów po kursach 
ŁJłkowyi h. Zieleniewski w nieco większem za- 
tBXaresowuŁ.u, Siersza górnicza i Parowozy sła 
btej. Jedynie Górka nieco mocniej. Ruch na ogół 
był slaby, a obroty niewielkie.

Na pogLełdziu sytuacja podobna. Płacono w mi 
łych ilościach Cegielskiego 43 i Dolarówkę 7 3 - 
7390 słabiej. Nafta Polska 10.50, Lokomotywy 90 
i 4 i pot proc. llisty z. Banku Hipotecznego 57 
aa 100 zł.
: Na zebraiuu giełdowem waluty i dewizy bez 
|hran®akcyj.

Rynek walutowy i dewizowy nie zazna czy t 
Braególi.ieijs zy ch zmian Knrsa utrzymane przy 

afebych obrotni h. W Krakowie dolar got. 8.87— 
8.87 1 pół, czeki bankowo 8.90—8.90 i pół. Warsza 
wa got. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna czwar
ta, czeki 8.90—8.00.30. Lwów got. 8.87—8.87 i pół, 
Cfceki 8.90—8.90 i pół. Katowice got. 8.87 i jedna 
czwarta do 8.87 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 i 
pół. Bank Polski bez zmiany, płacił dolara 8.85, 
czeki Uh N. Jork 8.88.

Giełda warszawska
Warszawa, 27 2 PAT. Akcje: Bank han dl. war 

zzawski 123, Bank Polski 116.75, 147.11, 147, Siła 
i Światło 118, 120, Cukier 78, Firley 58, Węgiel
97.50, Cegielski 43, Lilpop 42 50, Modrzejow 46.50, 
45.75, Rndzki 53, Stai aśhowiue 64.75, 64.50 bez ku
ponu z r. 1926, Borkowscy 19.50 .Spirytus 39.50, 
Dolnrówka 72, 7l, 5 proc. konwersyjna 67, 10 próc. 
kolejowa 102.50, 5 proc konwersyjna kolejowa 61, 
6 proa dolarowa 86.50, Listy zastawne Banku Go
spodarstwa Krajowego 94.

Waluty: Dolary 5.88 i jedna czwarta, 8.90 i je
dna czwarta, 8.86 i jedna czwarta, Holandja 358.75 
859.65, 357 85, Londyn 43.49.5, 43.60, 43.39. Nowy 
Jork 8.90, 8.92, 8.88 Praga 26.41 5, 26.48, 26.35, 
Szwajcarja 171.68, 172.11, 171.25.

GUlda poznańska
Giełda zbożowa poznańska z dnia 27 bm. bez

zw iany, usposobienie spokojne.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 27. 2 PAT. Dewizy i waluty: Amster

dam 285.02, Białogród 12 46.05, Berlin 169.14, Bruk 
sela 98.68, Budapeszl 123.93, Bukareszt 4.34 i je
dna czwarta, Londyn 34.56 i pięć ósmych, Medjo- 
lan 37.535, Nowy Jork 70825, Paryż 27.86.5, PngJ 
20.96.5, Warszawa 79.40.5—79.68.5, Zurych 13639, 
Amerykańskie 706, Niemieckie 168.90, Angielskie
4.50, Francuskie 27.92, Jugosołwiańskie 12.37, Cze
skie 20.95, Szwajcarskie 136.12.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.61, Ren
ta austri kor. 0.44, Dunaj Sava Adria 85 5, Ture- 
ckiie 46 i trzy czwarte. Bankverein 29.8, Boden- 
kredil 126, Krediitamstalt 64, Anglobank 30, Kom
pas 099, Lńnderbnnk 24 i jedna czwarta. Merku 
ry 26.9, Żiwnostenska 110, Północna 10.72, Czer- 
"dowce 59 1 trzy czwar*e, Austrjackie koleje 77.5, 
Południowa 12.8, Alpdni 40.05, Krupp 10.65, Pi 
gereisen 354 i trzy czwarte, Rima 1325, Skoda 
255, Siersza 10.55, Silesia 0.19, Zieleniewski 16.1, 
Fanto 6.8. Karpaty 29, Galicja 70.

Giełda zurychska
Zurych, 27. 2 PAT. Paryż 20.43 i Jedna czwarta, 

Nowy Jork 5.19.30, Belgja 72.32 i pół, Włochy 27.80 
Hiszpanja 87 70, Holandja 209.02 i pół, Berlin 
124.04, Wiedeń 73.17 i pól, Sztokholm 133140, Oslo 
138.30, Kopedhaga 139 20, Sofja 3.75.5, Praga 15.39 
Warszawa 58.25, Budapeszt 90.80, Białogród 9.13, 
Ateny 6.88, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 3.19, 
Hfclsingfors 13.10.

o  —
BEZROBOCIE W POSZCZEGÓLNYCH ZAWO

DACH. W końcu stycznia br. zarejestrowany ch bv
w poszczególnych P. U. P. P. na terenie całej Pol 

ski pracowników kwalifikowanych, pozo dających 
bez oracy: 20.582 robotników budowlanych, 19.964 
górników, 17.977 pracowników umysłowych, 15.150 
Wlóklennlstów, 12.622 metalowców, 2.754 hutników 
W metalu i 778 hutników szklą.

Calem uniknięcia przerwy w wy
syłce pisma prosimy o bezzwłoczne 
odnowienie prenumeraty na miesler 
marzec

(Kj Pisaliśmy już o  dyskusji w parlamencie 
austrjackim w sprawie prześladowania prze* 
przez Włochy niemieckiej mniej..zości narodowej 
w południowym Tyrolu. Kanclerz austrjacki Dr 
Scipel w silnych słowach, choć z drugiej strony 
bartlzo ostrożnie podkreślił, iż prześladowania te 
stoją na przeszkodzie przyjaźni między Włochami 
a Austrją. Austrja nie będzie jednak apelować do 
Ligi Narodów, zdaje sobae bowiem dobrze spra- 
w ęz tego, ii  protest taki miałby tylko charakter 
platoniozny, a w  czczą demonstracja nie chce się 
Austrja bawić.

Ta dyskusja w austrjackim parlamencie wywo
łała oburzenie prasy włoskiej. Mussolini odwołał 
włoskiego posła z Wiednia Auritiego, który o  
tein oficjalnie zakomunikował austrjuckiemu rzą
dowi. Gzy to odwołanie będzie stałe, okaże naj
bliższa przyszłość. Bardzo być może, że Włochy 
powtórzą swój manewT z BeLgją. Przypominamy, 
że Mussołini pogniewany na byłego belgijskiego 
ministra spraw zagranicznych Va<nderveldego, od 
wołał z Brukseli swego posła, który dopiero wró 
cił na swe stanowisko po obaleniu Vandervelde- 
«o.

„Giornale d‘Itałia“, red igowany przez brata 
Mussolini ego Arnalda Mussoliniego donosi, że

Z SALI SADOWEJ
ZASADZONY ZA ZBRODNIĘ Z § 58.

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Krako
wie przed tryDunalem przysięgły-h stanął Berek 
Grossfeld (lat 27), ajent handlowy, oskarżony o 
zbrodnię zdrady głównej. Według aktu oskarżenia 
w połowie listopada 1927 toku zgłosił się on w rtsta 
uracji Lamensdorfa przy ul. Lubicz i prosił o prze
chowanie paczki owiniętej w papier do pakowania, 
po odbiór której miał się zgłosić tego samego dnia 
wieczorem. Gdy mimo upływu kilkunastu dni Gross 
feld po odbiór tej paczki się nie zgłaszał, przeto 
jeden z kelnerów tejże restauracji paczkę otworzył, 
a stwierdziwszy, że zawiera ona rozmaite wydaw
nictwa komunistyczne, zawiadomił właścicielkę re
stauracji, która doniosła o tern policji. Na skutek do 
niesienia zarządzono inwigilację Grossfelda. W dniu 
25 listopada kolo godziny 9.30 wieczorem zgłosił 
się Grossfeld po ową paczkę. Po wymijającej odpo
wiedzi. danej mu przez właścicielkę lokalu Grossfeld 
w zdenerwowaniu opuścił lokal i oglądając się na 
wszystkie strony podążył w dzielnicę żydowską, 
gdzie w ulicy Krakowskiej wszedł do kamienicy w 
której mieszkał. Inwigilujący go wywiadowca poli
cyjny Maciąg wszedł po chwili za nim do mieszka 
nia, gdzie zastał gu w łazience, zajętego czyszczę 
niem rozmaitych wydawnictw komunistycznych. 
Przy rewizji osobistej obwinionego znaleziono tzw. 
rozdzielniki literatury komunistycznej oraz 2 bloczki 
na zbieranie składek.

Na wczorajszej rozprawie Grossfeld nie poczuwał 
się do winy j zaprzeczał, by należał do jakiejś orga 
nizacji komunistycznej, oraz by trudni! się komun’- 
styczną działalnością. Zawartości owego pakunku 
nię znał, a otrzymał go od pewnego nieznanego mu 
osobnika, który oświadczył mu, że w pakunku tym 
znajduj* się kocyk i prosił gc o przechowanie.

Po przesłuchaniu świadków ! wywodach sędzio
wie przysięgli 12 głosami zatwierdzili winę oskarżo 
nego, a trybuLał na podstawie tego werdyktu zasa 
dzlt Grossfelda na 2 1 pól lat ciężkiego więzienia z 
obostrzeniami.

Rozprawie przewodniczył s.s.o. Cieślewski, woto 
wali sędziowie: Pilarski' i Pelczar, oskarżał prok 
HuŁl, bronił adw. Dr. Birnbanm,
ODROCZENIE ROZPRAW* W SĄDZIE WOJSKO

WYM Z POWODU CHOROBY KPT. RE MERA.
W sądzie wojskowym w Krakowie miała być 

wczoraj kontynuowana rozprawa przeciw kpt. Re
inerowi i 7 współoskarżonym oficerom, jednak w 
chwili otwarcia rozprawy stanął przed sądem le
karz ze szpitala wojskowego 2 urzędowem zawiado 
mien,em, że kpt. Remer jet obłożnie chory. Wobec 
tego przewodniczący trybunału zarządził odroczenie 
rozprawy do dnia dzisiejszego.

Jak wiadomo ,kpt. Remer zemdlał podczas rozpra 
wy piątkowej i odtąd stan tego zdrowia znacznie się 
pogorszył.

SĄDY POKOJU W PALESTYNIE. Najwyższa 
instancja żydowskich sądów nok.oju w Palesty
nie otrzymała wiadomość od vi okuratora gene
ralnego, że rzad palestyński przystąpi wkrótce 
do opracowania noweli do sfcMwy o sądach po
koju w Palestynie zgodnie z postulatami żydów 
slich kół prawniczych. ^

odpowie vze włoskim pa 1 lamencie na „austrjaclue 
prowokacje". !

Prasa wioska zarzuca Austrii, że wmieszała się 
we wewnętrzne stosunki W ioch . Zarzut ten jest 
niesłuszny. Wo w szystk ich  skargach, jakie w yiocz©  
no w austriackim parlam encie przeciw ko prześlad© 
waniom ludności niem ieckiej w południow ym  TyrO 
łu, niema ani cienia k red em y. 20O.0U0 N iem ców W: 
południe)wym Tyrolu żąda ty lk o kulturalnej sw ob od y  
i protestuje przeciwko wynaradawiającej polityce 
rządu w to; kiego. Wprawdzie Włochy nie zgodz ły; 
się na klauzulę o ochronie mniejszości narodowych, 
chociaż w traktacie pokojowym Saint Oermain 
wszystkie państwa sukcesyjne po dawnej Austrii 
przyjęły do swojej konstytucji ochronę mniejszości 
narodowych. Mimo to jednak Włochy przyrzekły 
we wstępie eto traktatu Saint Uenmain Niemcom 
trzymanie ich kulturalnej autonomji, wooec czego. 
Austrja' ma metylko moralne, ale i formalne prawo, 
żądać dotrzymania tych zoóuwiązań.

Mamy też nadzieję, że Mussolin; nie zaostrzy sy«- 
tuacji. Prasa austriacka zachowuje się n^ogói spokoj 
nie, a spokój ten korzystnie odbija od histerycznych-' 
ataków prasy włoskiej. Krzyk tej ostatniej jest bar 
dzo podejrzany, nasuwa bowiem przypuszczenie, że 
Włochy, skoinproinitowaene aferą w St. Gottha <ł 
chcą odwrócić od siebie uwagę.-

Program stacyj radjofonicinych
Wtorek, 28 lutego.

Kraków. (566 m) 12. i 15. Komunikaty 16.40—17.05. 
Odczyt pt. ,,Znaczenie wychowawcze nauk przyrod 
niczycb", wygłosi Fkof. Dr. M. Siedlecki, 17.20-r) 
17.45. Odczyt pt.: ,,Sztuki graficzne" wygi p. A, 
Henzel, 18.45—18.55. Koncert z Warszawy, 19.05— 
19.15. Giełda rolnicza, 19-30- -22. Opera M ol uwlI 
„Hrabina" (z Katowic), 22- 22.30. PAT, 22Ju—2230 
Muzyka tan. z „PavHlon“.

Warszawa. (1111 m) 12 I 15. Komunikaty. 17.45. 
Koncert (m. in. Rebikow), 19.30. Transm. „Hrabiny** 
op. Moniuszki" op. Moniuszki (Katowic), 22—22 30 
P.A.T. 22.30. Muz. tan.

Poznań. (344,8 m) 14. Giełda. 17.45—19. Koncert, 
19.60. Opera z Katowic.

Katowice. (<*22 m) 17.45. Koncert z Warszaiży, 
19.30—22. „Hrabina" op. Moniuszki. 22.30. Muzyk*' 
Jekka.

Wilno. (435 m) 17.45. Koncert z Warszawy, 19.30, 
Opera z Katowic.

Wiedeń. (5i7,2 m) 11, 16.15 i 19. Koncerty.,
Berlin. (483,9 m) 20.30. Muz. z grotesek.
Langenberg. (468,8 m) 13 i 20.15. Koncerty.
Praga. (348,9 m) 12, 15.30, 19.15 i 21.45. Koncerty,

Pomnik dla tichej bohaterki
W Cannes wystawiono w tych dniach pomnik 

panny Mary Davies, córki byłego gubernator* 
Pendżabu w Indjach. Mary Davies była W T.- 
1915 sanitarjuszką w szpitalu anierykaństkoiu, pra
cując pod kierownictwem Dra Taylora, któr, pru 
co wał wtenczas nad metodą ratowania żołnierzy 
przed zatruciem gazami. Miss Davles naraziła 
swoje własne życie, by te ekspei y men ty dopro 
wadzić 00 Końca. Wstrzyknęła mianowicie sOtńe 
injekcję zawierającą truciznę, a następnie dopie
ro zawezwała Dra Taylera, który jej wstrzyknął 
antidotum, tj. Hi drocnloriJąintin. Eksperyment 
się ndał, wczem Dr Taylor stosował tęsarną me
todę i uratował życie tysiącom ludzu.
1 - T-ni w m ------ ■-CEjlBm 1  ~r i  I — —
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
(pocz o  godz. 8‘15 wlec*.)

Wtorek. Lidja Potocka w Wielkim w eczorz* 
rewji.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz. o  godz 7'30 wiecz-J

Wtorek: „Dr Jul ja Szabo i
Sr oda: „Dr Jul ja Szabo".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 7 30 wlecz.)

Wtorek: „Piękny Pigo‘‘ (premjera).
Środa: „Piękny Rigo“.

REPERTUAR K1NOTLA TRÓW
BAGATELA: „Generał".
CORSO: „Bokser śmierci" 1 „Czerwony pirat".
NOWOŚCI: „Oaza miłości".
SZTUKA: „W kraju zielonego smoka'
UCIECHA; ..Miłość—Młodość—Szaleństwo
WANDA :„Verdun“.
WARSZAWA ..Tragedja noc^ kąyuawałowej' 

oraz „Trzymajcie lwa*.

Auiiti nie wróci na swe stanowisko, a MussoJini
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I DROBNE OGŁOSZENIA
MUNDANTKE piszącą na m aszynie po polsku i 

niemiecku, przyjm ie kancelaria adw okacka, G rodz
ka 63. 532 x

' DO SPÓŁK I z cztocwitkicrn bezw zględnie uczci
w ym  przystąpię. W niosę kapitał do 1.000 dolarów . 
ŻgłtrsźeOla listow ne: bm.ro Stuttera, Synek 8. pód 
„1.000 *. 533 er

DO PENSJONAT 'U w  miejscu kąp'fe!owtm najchę
tniej W K rynicy przystąpię. W iozę  uo 1.000 dolarów , 
jit io łź e n ia  listow ne: Biuru Stutt.ru , Rynek 3 pud 
JPwiajOflat“ . 533 er

R A B K A : P ok oje  słoneczne obok  łażieńiek, z w e - 
r«*Wi n i i kuchniami lub bez, na mai i czerw iec  ao 
wyiikW cia. Ob., d y  na m iejscu. C eny żak i'ido W e. — 
2ftk>sitenl«i do Adm. „N . D ziennika" pod  „R ab k a ".

534 er

A LB U M Y na p o tz tów ki ] fotogrp lje  malarskie po- 
iM ą : Skład papieru i galanterii M ichał Słom iany,
Kraku W, Sławkowska 24. 435

TABAKIERKI karlsbadźkie tanie1? rur® w wielkim 
wyborze do nabycia tt tomy: Samuel RosenbLim, 
K u k ó w , Miodowa 3 . ______________________  304g

*uYWaN*\ tkpłnla dywanów, kil'mów, Riaków - 
M i t r i ą  Klagi 9, tramwaj 3, poleca: dywany, kili
my beakuijih.urencyin.ie Uudo. Klinika dla naprawy 
o j waiuw perskich, kilimów. 198 sse

’  KARNISZE m osiężne, N aK R Y C IA  alpakow e, W  K- 
etatowe I dziesiętne poleca: Henryk Kornhaustf. 

Kraków, Krakowska 4. 494 x

POTRZEBNA kucharka - gospodyni na wyjazd do 
CMCbostowacłL WladomoSC: LandUu, Dietla 49.

515 k

- PRZYJMĘ żarł* zdolną ekspedientkę z działu bit- 
N m m ..  Wlnd-ita^ó między godz. 2—3 popoł. u 
P. J, Bandeta, Orodzka 5, H. piętro._________  274 g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoft- 
, Urd kujsa fachowe korespondnecyjfe pfoi. Seku - 
wada Warszawa, Zórawla 42. Kursa wyuczają li- 
MOMOie: buchatterji, rachunków: §d kupieckie], ko- 
NKp&adenctf handl„ stenografii, nauki handlu, pra
w a , kaligrafii, pisania na maszynach, towara2.ua„ -  

angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
s v adeciwo. -  ZADAJCIE PROSPEK-tSm**

P o w a ł n a  i y d .  S to w . G im n a s t y c z n e
poszukuje

kwaiifikowar ego tydewsklege 
nauczyciela gimnastyki

obywatel11 pcluk ego. 527x
Nauczyciele szkól powszechnych mają pierwszeństwo.

OfUrty sklarować n*Iei> do dnia 15 mama 1928 r 
mm. id n i Frof, L«va Fink, Bldako, OaaaŁowakłego 4.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Praktykanta handlowego
z lepszej rodziny z ukończoną 4-tą ki. 
gimnaz. lub wydziałową przyjmie z^raz 
Krtnar Dom meblowy K .  PtO SZO W ski, 
M a ły  R y n e k  L. 3* Zgłoszenia z odpi
sami świadectw i pisemną ofertą. 611*

Młody człowiek, kit 2*. z najlepszej żyd. 
rodziny, obywatel polski urodzony i wy
chowany w Niemczech rutynowany kupiec 
zbożowy, wykształcony, Wysoce inteligen
tny, doskonały korespondent niemiecki pi
szący biegle na maszynie o pięknym rę
cznym piśmie, buchalter, obecnie nfl po
sadzie zngraricą, szuka z dniem 1 kwiet
nia b. r. dobrel posady w Krakowie lub 
okolicy (branża obojętna). — Jakkolwiek 
nie >v:ftda dobrze jeżykiem polskim, po
siada wysoce rozwinięty zmysł orienta
cyjny, ze stosunkami zaś polskiemi dobrze 
poznajomiony. Reflektuje na uosadę stałą. 
Pierwszorzędne świadectwa , referencje. 
Firmy reflektujące rzeczywiście na pierw
szorzędną siłę ,tnają obecnie możność po
zyskania takowej. —  Łaskawe zgłoszenia: 
Józef Kohane, den Haag, Zoutmanstraat 59 
Holandja.

‘ Nerwowi. neurastenicy
cierpiący tta. drdiltwość, otaloftć brak mt-lanmolję, ptżesyt tycia* fetecenrioić, ból giw«ry. Wrażlf* wo4ć nerwów, śledziennicę, iteiwow® zaburzenia serca i iołądka, otrrźmają bezpłałeie bfosrdfi* Dr. Weis eg o 
Słabość r?erw6w. D r l Ska. Gdańsk

Zakład krawiecki 0. CuschkoA a
przeniesiony został 15 lutego z ulicy Seóack lei na 
ul. Sw . G ertrudy 1. 19, I. piętro i pracuje nadal sam.
jak dawniej. 429 x

K r o l t  c l&  P & ń  i d z i e c i
wedle wszelkich żurnali na ni.arę osobistą.

zamawiać można w księgarni kolejowej 
,ftUCH“ , Kraków, ul. SuirpaAikft.

rzetargi publiczne.,
Kasa Chorych miasta Lwowa ogłusza prtafarg fM**

bliczny na wykonanie robót budowlanych i rzemieślj 
n iczych  (z w yłączen iem  instalacji) przy budo wiej 
Sanatorium dla chorych  gruźliczych  ptzy ul. KufkłN  
we] L. 31 we L w ow ie . |

Plany budow y są do przejrzenia w biurze uyrek-i 
iii Kasy C horych  m. L w ow a , ul. brsierowski L. V..

Przedmiary, warunki i opis robót są tam do POÓj 
jęci3 za Cetię (50) pięćdŁltsięciu złotych. Ą

Term in otwarcia ofert dnia 20 M arca b. f .  " t ę. . .  3
ttanh Zaliczkowy w  Z łoczow ie  udda w  ptzeds ę-

b iorstw o budow ę dw u pięttow ego gmachu w  Zlocta 
w ie na podstaw ie publicznego oferow ania.

O tw arcie ofert nastąpi w  dniu 3 m arca I9ZŁ. \ 
Ślepe k osztorysy , potrzebne d o  oferow ania, W y-j 

daje się m iędzy godz. 11 a 13 ud dnia 30 lutego 
1928 r., w biurze Banku, za zw rotem  k o w tó w  W) 
k w ocie  Zł, 5.

W P IS Y ! n rnT i
W y ż s z e  K u r s y  R a c h u n k ó w o d c i

j i ,  u j t h « i t . , i .  p i i ł i i ę g l y t k  
pod  kiei«waictwem Jas* N lth t

w Krakowie, ul. PlorjuftMta ss, li. p.
Kurs obejmuj* 231 godzin wykładowych z zakrętu: nauk >Vn<i~ 

m ictoych; prawa handlowego, cywilnego, karnego i u pa dM ełów efe{ 
ustaw i roip. tkarbowychj zasad organizacji biu.wWtej l Uł^vW«J|
statystyki; organizacji rachunkowości i kontro* finansowej w piteddą* 
bloratwach rozmikiteto typuj łeotH rewiijl ksiąg huftdl. oraz ss*II*J 
i krytyki bilancówj seminarium praJityciao. Kurzy mają ^ n w e  t tM a l*  
now&nla i wydawania Iwiadtctw.

r. [ w yja in icA  udaiala K ierow a ł*  K ursów  o ^ z i« * u t «
w godzinach od 9—11 i 4—6.

i .D E R M A " Pro-szek do zębóW  35Łz
„  L ERMAD<TNT<< Pasta do zębów 
„e E R M A -D E N T O L "  Woda Jo ust

antyscptycjne środki do pielęgnac,! jamy ustne].
Salon k ra w ie ck i SZYIM U Ń ELSNER

w Krhkow fe, ulica Gertrudy L , Ż 1
Materiaty najmodniejsze krajowe I oryginalne an

gielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, ce
ny i warunki przystępne. 402 x

RWOBOUCh
-J uch g ło w y  
iaziibienmu*

DD7V PODAGRZE lUCHMSlEINjr n i I RMAAPTMi' i3fĉ nE!S)IL„_
OKAZAŁY SlE lA B leTK )Td«A L ŚRODKIEM JfiAWlfoNYM

S p r ó b u j c i e .
A PRZEKONACIE SIĘ

To o a l
R O Z P U S Z C Z A  

KWAS MOCZOWY

S C H M I D Tw fr WJrni!T*i^spaSa TrłvV HARMAĆEUTYCZnYCe 
tum cH. MoNACfiouir Bbrlim. Wieo#Ki fuDAOeS ł  Toronto (K«wąqa1. gOAiSew,

H U F N A L E  „ A U T  Q  S E N
<1

3167x

SA NAJLEPSZE
Generalbu Reprezentacja: Dom handlowy .S ta l1 w Warszawie

WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ NA MAŁOPOLSKĄ I ŚLĄSK:

AJENCJA ŻELAZO-METALOWA, Kralów, Pijarska 7.

■

I

telafońy: i 4S13.
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